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Premjum za antypaństwowość. 


Uchwały klubu endeckiego w]stwie, a poddaniem się wymaga- | 
sejmie zdają się wskazywać, że|niom sfer prawicowych, grupy le- |g 
grupy prawicowe gotowe są doj wicowe jeszcze raz pozwolą się | $ 


wywołania kryzysu już nie gabi- 
netowego, lecz państwowego, o 
ile rząd obecny nie zastosuje się 
do ich żądań. W swoim czasie za- 
znaczyliśmy, że sejm, udzielając 
rządowi nadzwyczajnych pelno- 
mocnictw, powinien był się odro- 
czyć do wskazanego terminu, Zro 
biono inaczej: rząd otrzymał peł- 
nomocnictwa, lecz sejm pozostał 
i może każdej chwili obalić prem- 
jera, którego poprzednio obdarzył 
był nadzwyczajnem zaufaniem. U 
kryta myśl prawicy była ta, że 


gabinet otrzymuje wolną rękę w|stwowe, którego za wszelką cenę 
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steroryzować i w  najważniej-|g$ 
szych punktach pójdą na ustęp-| g 
stwa. Ę 
Niewątpfiwie dbałość o dobro ie 
bezpieczeństwo państwa jest mo- j% 
tywem nader wysokim į sziachet- | [$ 
nym, motywem, z którego nasza | BĘ 
lewica ma prawo być dumną. Nie | ($ 
mniej jednak dotychczasowe do- jig 
i 


mar- 
ca 


Świadczenie jak również. iogika! $ 
rzeczy poucza, że ta piękna teo-i@ _ 
tja doprowadza do bardzo ujom- | SAMAN 
mych wyników w praktyce į sama 
ukrywa nmiebezp'eczeństwo pań- 
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Podzi 


Niniejszym składamy najserdócz- 


stosunku do lewicy ima ulegać|chce uniknąć. Wszak Chiena W {niejsze podziękowanie oddziałom 


zakulisowym wpływom prawicy.|swołm egoiźmie zbiorowym nara- 
O ile się na to nie zgodzi, nie do-|ża ustawicznie 
ciągnie- do półrocznego terminu. |pafistwowy, byłe tylko: wygrać 

Tak tedy Chjena okazuje za- dla siebie korzyści partyjne. Ona| 
miar powstrzymania czy obalenia stanowi wlaściwie chroniczne nie- 


i Straży Ogułowej m. Łodzi, biorą- 
ia szwank interes cym udział przy gaszeniu pożaru 
w Sali Filharmonji, a w szczegól- 
ności jej niestrudzonemu Komen- 
dantowi penu Dr. Grohmanowi za 
„energiczny, pełen poświęcenia, Ta- 
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Jeszcze jeden raz dokoła, jeden uścisk bratni... 


Ostatni tan i 
Ostatni dźwięk muzyki 
Ostatnia noc karnawału 
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Otwarcie skarbca Tutanktihamena! 
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Wielki romans filmowy w 
1O-ciu aktach. ZOO OOL 


Ostatnie dni. 
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Niniejszym wzywam. firmę 


do wykupienia, dziś do godz. 


| B=cia Przygoda, Piotrowska 120, 


12 w poludnie, protesto- 


wanych weńslit z własnego ich wystawienia, w prze- 


ciwnym razie zmuszony będę wystąpić sądownie, 


całego dzieła sanacji, a jeżeli jej dopiezefistwó dla państwa; wła 
partyjnym zashciankom nie stanie j 9 SE Pad waze ja osła- | tünek. 
się zadość. Jest to stanowisko wyj 15 | możliwie obezwładnić. Ła-| Jednocześnie składamy na rzecz 


| | Samuel Rerszt 
Piotrkowska 115. 


raźne antypaństwowe, jakiego w tauy kompromis niki rozstrzyga |jnwalidów Straży Ogniowej tnarek 
ciągu pięcioletniego istnienia nie- | P)"amniej sprawy — taż sama /50,000.000. 


podległości Polsk! nie praktyko- 
wała żadna z grup lewicowych: 
Te ostatnie, bro nąc swych progra 
mowych wskazań, posuwały jed- 
nak dbałość o podstawowe intere 
Sy państwa tak daleko, że to krę 
powało nieraz ich taktykę w sto- 
sunku do strorfm.ctw prawicowych 
Pamiętamy, jak w grudniu 1922 r. 
fronda endecka z całą bezwzględ 
nością chciała narzucić swe par- 
tyjne wymagania państwu f spo- 
łeczeństwu, chociażby io miało po 
ciągnąć nieobliczalne wstrząśnie- 


548 
Chjena, której „stąpiono raz į dru ut ; ii 
nA RU S. P ZACUWAJOSŚ Dyrekcja Sali Filharmonji, 
bezczelność, 1abiera przeświad- 


czenia, że tą drogą potrafi na! 


pa pia droga , potrafi ma) Lekarz- Dentysta 
m a aa ak LeWita -Fuchs 


się wyrzec taktyki która jej PZy- 
niosła już tyle kcrzyści na przy- Piotrkowska 50 


szłość? Mogłąby”ją po:zucić ra- 
czej wtedy, gdyby ta okazała s'ę 
nieskuteczną i niepraktyczną, 
by jej minusy odczuła na własnej 
skórze. 


Chjena uprawia w stosunku do 


w dotychczasowej taktyce i nie 
chce jej porzucać. 

Metoda opłacania się Chjenie u- 
stępstwami jest nawsk.oś niemo- 


-1 Cisza przed burzą w ministerstwie 


spraw wewnętrznych. 


s 
WARSZAWA. (Telef. od nasz. 
|koresp.) Od czasu mianowania p. 


i Sołtana po burzliwych rządach p. 
Kiernika, o ministerstwie spraw 


wewnętrznych fic się nie słysza-, 


ło. W porównaniu do poprzednich 
rządów była to pewna poprawa 
ledqak głucha cisza, zalecająca do 
kołą tego resortu nie mogla być 
uwadzłana za objaw potnyślny. 
Obecnie, kiedy rozeszły się po- 
głoski o zamierzonem ustąpieniu 


mie wewnętrzne. Przed podobną|państwa szantaż — każe płacić ralna, a z państwowego punkiu|”- Sołtana. w ministerstwie po- 


perspektywą eofęty się grupy le|soble ustępstwami za to, że miu 


wiłcowe i to w znacznym stopni 
sprawiło, że ze skandalicznych a- 
wantur prawicą wyszła niemal o- 

ronną ręką, a nawet z peynymi 
pozorafni zwycięstwa. 

I obecnie Chjena spekuluje na 
troskę grup lewicowych o dobro 
państwa i na ich kotnpromisowość 
Jest pewna, że gdy przyjdzie do 
wyboru pomiędzy upadkiem sana 
cji finansowej i zamętem w pañ- 


widzenia na dłuższą metę wprost 
nie wyrządza bezpośredwiej szko-|zabójcza: Hoduje się i wzmacnia 
dy. Czemże jest jednak ustępowa| zgubne pierwiastki, które w inte- 
nie przed podobnem  wymusza- |resie zdrowia publicznógo należa- 
nem t tolerowanie metody chień-|łoby gorliwie tępić. Niestety, w 
skiej? Niczem ionem, jak prem- dzisiejszej ustępi: wości dla prawi- 
jowaniem antypaństwowego Ssta-|oowych warchołów odzywa 
nowiską Chieny. atawistyczne echo 


SIĘ 
upadającej 
Zamiast odbierać za nie na swej 
partyjnej skórze plagi otrzymmie 
ona w postaci ustępstw — nagro- | SZ4 przestrogą. 


dy, Nic dziwitgo, ża mmacnia się J. Mazurski, 


u 


szlacheckiej Polski. Ale to powim=| 


wstał nerwowy ruch, przedęwszy 
stkiem w sprawach personalnych 
tak, jakby komuś zależało na obar 
czeńiu odpowieazialnością za nie 
odpowiednie nominacje i oburza- 
jące dymisje p. Sottana. 

| Przedewszystkiem więc w tych 
(dniach ma być załatwiona Spra- 
,wa mianowania nowych wojewo 
„dów, 

Wojewodą krakowskim ma zo 


S 


mu, dłuroletni jogo totumfacki. 


Byłoby to więc przedłużeniem! 


Niepokojące zmiany personalne. 


rządów p. Giałeckiego pod nowa 
iirmą. 

Taka samą operacia ma być do 
konana we Lwowie, gdzie na 
miejsce p. Grabowskiego, ma być. 
mianowany jego pomocnik p. Zim 
ny, natomiast w województwię | 
wołyńskiem ma być odwołany 
bardzo dzielny dotychczasowy 
wojewoda p. Srokowski, który | 
zjednał sobie zaufanie całej ludno 
ści, a na jego miejsce ma przyjść 
osobisty + polityczny przyjaciel | 
p. Moskalewskiego p. Słomiński. 
Ponieważ i w centrali mimister- 
stwa mają zajść zmiany tego sa 
mego autoramentu dla „oszczęd 
ności ma być stwcrzony mo 
urząd komisarza oszczędnościo= | 
wego przy ministerstwie spraw | 
wewnętrznych, który ma objąć 
wieczny lrardydat do różnych 
wyższych rosad administracyj= 
nych p. Kolankowski, który na- 


no być dla nas jeszcze wymowńiej Stać p. Kowalikowski, cafkowicie| wetrzwany jest powszechnie „ka 
„oddany | pow%nyv panu Gałeckie 


miwosżerem do szczególnych 
zy 


Dwa światy pracy| Pożegnalne depesze p. Alberta Thomas. 


Angielski minister nracy wystąpił z 
projektem zwołania do Londynu mlędzy- 
narodowej konferencii w sprawie usta- 
lenia na całym świecie ośmiogodzinnego 
dnia pracy. Zmieniły się czasy! Jeszcze 


pół wieku nie minęło, kłedy ogranicze- | 


mie pracy dzieci w fabrykach į kopal- 


niach do dziesięciu godzłn na dobę wy- | ESZCZ 
dziękować za okazaną życzliwość 


magalo na terenie parlamentu angielskie 


WARSZAWA, 25 lutego. (PAT) 
Pan Simon, kierownik minister- 
stwa pracy j opieki społecznej o- 
otrzyma! ze Źbąszynia depeszę od 
p. Alberta Thomas. X 

„Przed opuszczeniem granic 
Polski chcę Panu raz jeszcze p0- 


GŁOS POLSKI 


„Precz z 


W niedzielę, 17 b.m. odbył się 


WARSZAWA. 25 lutego. (PAT) | 3 
Pan prezydent rady ministrów o- w Zakopanem w sali hotelu „Mor 


trzymał ze Zbaszynia od p. Afber- | 5e 0ko“ wielki wiec, na którym 
ta Thomas depesze nastepuiącej | mieli być pp, Witos į Bednarczyk. 
treści: P, Witos jednak nie przybył. Na- 

„W chwili opuszczania granie | tomiast zjawił się z q. Bednarczy 
Polski chce podziekować: jeszcze | kiem p. Jedynak. Przewodnicłył 


t chętna pomoc dla prac miedzy- 
narodoweco biura pracy i jego dy 
rektora. Moge sobie powinszować 
lony, skrajnie rewolucyjny postulat, sta- | wspaniałych wyników osiągnię- 
le się dziś wszędzie zasadą, nie budzącą | tych przy pańskiei współpracy i 
tadnego przerażenia. Świat pracy neje- | W przyszłości pragnę dalszego 
mnej wywalcza sobie krok za krokiem Tozwołu stosunków, mogacych u- 
jepsze waranki bytu. i łatwić uzgodnienie poczynań i sku 
Jest tylko ledna stara społeczna, któ- | teczne zorganizowanie ich ze stro 
rel te olśniewające «wycięstwa nie doty- | ny Polski; iak i międzynarodowe- 
erą I bezpośrednio nie obchodzą. Ludzie Z0 biura pracv. 
pracy umysłowej. Ludzie, których sen- (—) Albert Thomas“. 
sem | urodą życia jest praca łaknajwięk- | sran 
sza | faknafwydatniejsza, Uczony, tworzą | 
cy nowe koncepcie i teorie, albo niosący | 
ludzkości swe nowe odkrycia, nie dba of 
te wszystkie prawa 1 normy, przeci- 
wole cierpi, że doba ma tylko dwadzie- 
ścia cztery godziny. Twórca aad swem 
dzielem przzuiacy, nie patrzy na zega- 
rek, dziełem pochłonięty. Myśliciel pra 
cuje mózgiem bez wytchnienła I nie każe 


£o.nalgorętszej walki! Lwd pracujący 
może poszczycić się wielkiem zwycię- 
stwem, To, co "iezgdyś uchodziło za sza- 


WARSZAWA. 25 lutego. (PAT), 
W dniu 20 i 23 b. m. odbvły się 
w prezydium rady ministrów, pod 


raz Pońskiemu rządowi za serde-|b, poseł Rol. 


czne zaproszenie, Miedzynarodo- 
wę biuro pracy snotkało się ze 
współpraca i cennem ponarciem 
moralnem | dopomoże Panu ze 
wszystkich sił w tem. abv zacho- 
wać ustałóne prawodawstwo skar 
bu. 


Życzę powodzenia w wys'tkach, 
zmierzających do uzdrowienia 
skarbu. 


(—) Albert Thomas“. 


Podział pracy sanacyjnej. 


Komisje I podkomisje rady finansowej. 


6) urzad 
wytwómie 


(przew. pos. Holeksa), 
radjo-telegraficzny i 


Po referatach posłów Bednar- 
czyka I Jedynaka, z których pler- 
wszy, jako poseł tego okręgu, za- 
pytał zebranych, czy mą pozo- 
stać nadal w kluble Piasta, sala 
odpówiedziała olbrzymim okrzy= 
kiem: „Niel“ i „Precz z Plastem* 
Rzeezowo 1 gruntownie oświetlił 
tragiczną działalność p. Witosa 
ob. Trylski, a także ob. Winnicki, 
który postawił wulosek, przyjęty 


Nr. 56- 


„Piastem'! 


przeważającą wilekszością, wyra 
żający votum nieufności posłom: 
Witosowj i Bednarczykowi, oraz 
wzywającą posła Bednarczyka 
do wystąpienia z klubu Piasta i 
wstąpienia do klubu ,„Wyswolenia” 
i „Jedności Ludowej", Poseł Bed- 
narczyk wobec grona wyborców 
zobowiązał się to uczynić, Wiec 
zakończył się odśplewaniem pie- 
śni „My pierwsza brygada“ i 
„Gdy naród do bcju”, 
"Pizypominamy, ie dwa tygod- 
ple przed iem w tej samej saii sd 
był siłę zjazd podhe!ański byłycz 
legionistów, ua którym prZema- 
włali posłowie dr Polakiewicz i 
Langier, przyjmowani entuzjasty» 
cznie, 


Porządek dzienny najbliższych posiedzeń 
seimu i senatu. 


WASZAWA. (Telef. od nasz. 


jnie, a móże nawęt nie zostanie za 


koresp.) — Na dzisiejszem posie- |kończone. W czwartek zbierze się 
aparatów telegraficznych (przew. dzeniu sejmu rozstrzygnięte będą |na posiedzenie plenarne senat. 


myślom swoim zatrzymać sle, kledy miła 
osiem godzin pracy. „Prawdziwem świe- 
tem dla mądrca jest praca“ pisał Goethe, 
Tem piękniejsza, im większa, 

Ten oto świat dźwiga trud ogromny 
I! w wartościach swoich niezmęczony. 
Nie będzie międy mniejszy. Ambicje lu- 
dzi pracy umysłowej wzrastają nieustan 
nie, podrniecane zwycięstwami, jakie od- 
niosła myśł w swojem wiecznie niespo- 
kojnem badaniu zjawisk życia, ujarzmia 
miu natury | ulepszaniu bytu ludzkiego 
na ziemi. Tu, w tym świecie, znajdujemy 
tytanów pracy, nie szukających spoczyn 
ku. Pasteur umiał pracował osiemna- 
ście godzin na dobę. Tak samo Edison. 

W wywiadzie udzielonym miedawno 
dziennikarzom amerykańskim, oświad- 
czył Edison, iż dzięki nowym wynalaz. 
kom w technice, prędzej, niź można była 
się spodziewać, będzie w Ameryce wpro 
wadzpny czterożodzinny lzień pracy, I 
że om właśnie pracuje nad udoskonale- 
niami, które przyniosą tę zmianę. Być 
może. Wszystko zdałe się za tem prze- 
mawiać, że robotnik będzie luż tylko 
dozorował maszyny. Mogą również na- 
dejść jakieś w dzisiejszem mniemaniu 
fantastyczne uproszczenia w różnych 
dziedzinach pracy, nietylko fabrycznej, 

Można przypuścić, że ludzie pracy fi- 
zycznej | mechardcznej będą pracowali 
coraz mniej, 

Tym dwom procesom: zmniejszania się 
pracy mechanicznej I potęgzowaniu się 
pracy umysłowej musi towarzyszyć 
wzrost potęgi Intelektu w rządzeniu świa 
tem ludzkim. Prastare hasło, przeszywa 
lace mgłę stuleci 1 wciąż walczące o 
zwoje zwycięstwo! WIDZ. 


RECE BRZ 
` 


Dzis ejszy numer „Kurjer Wie- 
czornego* zaw'erać będzie mię- 
dzy jnnemi, następujące artykuły: 

J. Wasowski: Bandytyzm po- 
lityczny, 

Dr. W. H. Edwards: Listy lon- 
dyńskłe o sztuce, 

J. Sołowiejczyk: Igrzyska olim 
piiskie w stąrożytności (dakończe 
nie), zk , 
Małżeństwo 


przewodnictwem nadzwvyczajme- 
go komisarza oszczędnościowego, 
wołewody Moskalewskiego, orga- 
nizacyvine posiedzenia wvłonio- 
nych przez państ. radę oszczędno- 
ściowa kom'sii przedstebiorstiw 
państwowych. oraz komis re- 
form admiristracyjnych į organi- 
zacji pracv. 

Pierwsza z dwuch komisji po- 
stanowia podzielić prace na 10 
podkomisji. obeimuiąacych następ- 
ne działv: 1) wytwórnie kolejowe 
Romocki)i żeglugi (przewodn'czą 
cy wicemarszałek seimu Mora- 
czewski). 2) wytwórnie į warszta 
tv wojskowe (przewo "niczący poł 
sef Romocki). 3) kopalnictwa (no-' 


inż. Totłoczko), 7) dział chemicz-| w drugiem głosowaniu wszystkię 


Na porządku dziennym znajduje 


ny (prof. inż. Smoleński). 8) za-|Sprawv sporne ustawy o ochronie |się między innemi sprawami wy- 
klady kredytowe (przewodn. dr. najemców. llość poprawek zgło- danie senatorów księdza Bolta i 
Rząd). 9) zdiojowiska (przewoda. | Szonych doustawy dochodzi do ,Flassbacha. oraz interpelacja © 
Barvsik) I 10) intendantura. kilkudziesięciu i głosowania” zaj- |drożyźnie węgła. 
W pracach wymienionych pod- |mą prawdopodobnie całe posiedze 
komisii wezma udział fachowcy. y 
wyznaczeni przez stowarzvsze-| Wyrok sadu marszałkowskiego 
je. Podkomisia wytwórni kole- = 3 e” ką < 
fowych już rozpoczeła swe prace |W Sprawie Miedziński-Nawrocki 


Komisia reform administracyr| WARSZAWA, (Telef. od nasz |należą posłowie: Marek, Ostrow- 
nych i GAR s pracy postano- | -„Lesp.). Sąd marszałkowski o-|ski t Poniatowski, orzekł, że p. 
wiła przeprowadzić powierzone | cą tyczoraj wyrok w sprawie| Nawrocki w sposób niesłuszny i 
sobie prace w dwuch podkorni- | Miedziński E o A d A ta Miedziń 
stó A DE A oair ae (przewo- |2054 Miedzińskiego przeciw o] ezzasadny obraził posła Miedziń 
sao a) Kasznica) b) ar- 2OSIOWI Nawrockiemu z „Piasta“. '! skiego, ponieważ jednak nie miał 
EL senator Aa Aas roli Na jednem z posiedzeń seimu no-|intencji obrażenia, przeto winien 
do YA paz wet St Thy Sel Nawrocki krzyknał pod adre-|iest dać posłowi Miedzińskiemu 
pracy (przewodn. poseł! St. Thu Sem posla Miedzińskiego: „W mań | satysfakcję w formie przez siebie 


sel Sykała). 4) lasy i majątki rol-.gutt). Podkomisia organizacii pra- 
ne (przewodniczacy wicemarsz. cy odbedzie pierwsze posiedzenie 


| tad 
. Audjencie u prezydenta Rzplitej. 


seimu Poniatowski), 5 drukarnie 
jpaństwowe i zakładv graficzne 


| WARSZAWA, 25 lutego, (Pat). | 
Pan prezydent Rzeczynosnolitej, 
przyjał dzisiaj na specjalnej at- 
diencii p. prezydenta rady mini- 
strów w sprawach, związanych 
z sytuacją ogólną i budżetem na 
marzec.śp. ministra kolei żem 
nych w sprawach budżetowo- 


Likwidacja min. robót publicznych 


WARSZAWA, 25 lutego. (Pat). 
Dążąc do iaknajda!ej idących o- 
szczędności w aparscie rządo- 
wym i możlrtwego zespolenia a- 
gemd technicznych w jednem rę- 
ku, rada ministrów na posiedzeniu 
swem w dniu 25 lutego r.b. uchwa 
liła zniesienie ministerstwa robót 
pubłRcznych najdalej z dniem 1 lip 


Sad marszałkowski, do którega 


Sprawy 


dnia 28 b. m.o godz, 10 rano w 
prezydium rady ministrów. 


W WARSZAWIE. 

oszczędnościowych i w sprawach WARSZAWA. (Telef. od nasz. 
zwiazanych z zagadnieniem umrze | koresp.). Delegacia seimu slaskie- 
mysłowienia kolei żelaznych. 0-| go z marszałkiem Wolnym na cze 
raz 


zen. Sikorskiero w sprawie | stanu p. Markowskim. Omawiano 
nizacji naężwyższych władz woi-| sprawy finansowe Górnego Sląs- 
skowych į budżetu wojskowego. į ka. Na razie akcentowano potrze- 

bę ścisłego kontaktu i zgodnej 


e odbyła dwie konferencie z prem | 
i jerem Grabskim i podsekretarzem | Komisja pojednawcza | arbitrażo- 


Iski honor już nie wierzymy”! —| obranej, 


śląskie. 


DELEGACJA GÓRNOŚLĄSKA wepdotgey w dziędzinię skarbo- 


wości. 
PŁACE URZĘDNIKÓW W PRZE 
ŚLE GÓRNOŚLĄSKIM. 


KATOWICE, 25 lutego. (Pat). 


wa obniżyła o 10 procent. poczaw 
szy od dnia 15 lutego r. b. płace 
urzędników, zatrudnionych w 
przęmyśle 


——>—— 


ca j powierzyła komisji między- 
ministerialnej opracowanie projek 
tu likwidacji danego minister- 


i Nadużycia przy konfiskowaniu dolarów. 


iNadkom. Wiskowski zawieszony w czynnościach, 


stwa i złączenia jego czynności z 
agendami innych m nisterstw. 

Projekt likwidacji į złączenia 
winien być przedstawiony radzie 
ministrów do zatwierdzón:a naj- 
później do 15 kwietnia. 


WARSZAWA. (Telefonem od,Kruczei Nr. 12, według naszych 
naszego koresp.) — Przed kilku! wiadomości znaleziono podobno 
dniami do p. ministra spraw we- | obok większej ilości dolarów ukry 


i wsetrznych. oraz do władz proku |tych wśród sporej liczby akcji 


ratury sadowej wpłynęty donie- | rozmałtych towarzystw przemy- 
sienia podpisane przez posła na|słowych, także wiele dokumen- 


Ziazd dziennikarzy ziem 
zachodnich. 


kowanie za dotychczasowa owo- 


Mavrice Donnay: 
fw adotaley) 


POZNAŃ. 25 lutego. (Pat). g- 
W sobte odbyło się tutai dorocz- 
ne walne zebrane Ssvndvkatu 
dziennikarzy ziem zachodnich 
Rzeczypospolitej Polskiej, w któ- 


O MISTP7OSTWO APMM. 


cna działalność. 

Następnie dokonano wyborów 
do nowego zarzadu, w skład któ- 
rego weszli: J. Drobnik. Gubryno- 
wicz, Jankowski. D. Królikowski. 


sejm p. Wiskowskiego. a stwier- 
dzające fakt nadużyć, jakich dopu 
ścili się w związku z akcją zatrzy 
mywania dolarów. funkcionarju- 
sze policji. pozostający w rozpo- 
rządzeniu nadkomisarza Wiskow- 
skiegn 

Według doniesienia funkcionar- 
jusze po dokonaniu rewiził w ie- 
dnym z magazynów przy ul. Mart- 
szałkowskiej Nr. 83, zabrawszy 


ZAKOPANE 25 lutego. (PAT). 
Zawody narciarskie o mistrzo- 
stwo armii daly w pierwszym 
dniu zawodów następniace rezulta 
ty: W pierwszym etapie biegu 
woiskowezo przvszlii pierwszy 
Rozmus (..Strzelec*"), drugi Krzed- 
kowski („Strzelec“), trzeci mor. 
Wójcicki, czwarty por. Żelichow- 
ski, piatv nor. Felwarczny. 


KONSUT AT POLSKI W MIŃSKU 

WARSZAWA. (Telef od nasz. 
koresp.) Dnia 19 lutego ña zasa- 
dzie osiatniei umowy miedzy Pol 
ską a S. S. R. otwarto w Mińsku 
konsulat Polski. 


PODRÓŻ KRÓLOWEJ MARJI 
RUMUŃSKIEJ. 


MESSYNA. 25 lutego. (Pat), — 


Przybyła ty królowa rumuńska. |towagowy i psobowy: 


rem wzięli udział przedstawiciele 
prasy Poznania. ak również pro-; 
winii. 

Po wysłuchaniu wyczerpuią- 
cych sprawozdań skarbnika i se- 
kretarza, zebrani udzielili olu- 
torium ustępującemu zarządowł 
wyrażając mu uznanie i podzię” 


Sytuacja na Koleiach. 


WARSZAWA. 25 lutego. (Pat). 
W dyrekci! katowickiel | krakow 
sklej silne mrozy utrudniają ruch 
kolełowy. W dniu dzisiejszym ra~ 
no w Krakowie mróz dochodził| 
do 24 stopni, W dyrekcii Iwow- 
skiej unieruchomiono pociagi na | 
Unii Tarnopol-Kanystyfńce, oraz | 
oraz Przeworsk-Dynów. 


W dyrskcji warszawskiej, ta- 


damskiai t poznańskie! ruch por-|sie że w dniu dzisiejszym mrzv- 
malay. W dyrekcji wileńskiej ruch 
E O» 


stamtad większą sumę dolarów 
weszlił astępnie,w układy z nieja- 
kim Latąancem. działającym w cha 
akterze pośrednika między po- 

+kodowanym. a tumkcionariusza 
mi — ; w rezuitacie połowę zabra 
nych dolarów zwrócili. 

Doniesienia te poparte zeznania 
mi zainieresowanych osób spra- 
wiły, iż nocy wczorafszej zarzą- 
dzone zostały niespodziewane fre- 
wizie. 

Między innemi rewizłi dokona- 
no w mieszkantu jednego z ztów- 
nych uczestników akofi konfisko- 
wania dolarów  występulacego 
przy mich iako fomkcionarjusza po 
ligii nieiakiegn Muefiera. 

W miosżkaniu jego przy 


S. Kucik. poseł Piotrowski, Do- 
dzieki. poseł Socha, dr. Worwan- 
Nawrocki. 

Na zakończenie omówiono sze- 
reg spraw zawodowych. przv- 
czem powzięto odnośne uchwały, 
wykonanie których powierzono 
zarządowi. 


wych zasp śnieżnych odbywa sie 
przy pomocy pługów Śnieżnych. 
W dyrekcji odańskiej wskutek 
zasypania toru kolejowego śnie- 
giem uniernchomiono nastepujace 
linje: Kartuzy - Ketrzyca. Wefhie- 
rowo - Zamostne. Puck - Kropó- 
we. Jabłońsk - Zawady i QOardeja- 
Kostn. ' 


Władze koletowie spodzlowaiá 


wrógoay zostanie ruch normalny. 


tów o charakterze tajnych donie- 
sień państwowych. 

Znaleziono również przy Muel- 
lerze blankiety nakazów rewizvj- 
nych mimo, iż jak się okazała nie 
jest on w- zasadzie funkcionariu- 
szem państwowym, lecz legitymu 
iacvm sie iedynie zaświadczeniem 
nadkomisarzą Wiskowskieęo, z 
którego wynika, iż jest on jego 
prywatnym sekretarzem. 

Mueller. oraz Lataniec zostali w 
wyniku całej akcji rewizvinel a- 
resztowani. 

Wczoraj o godzinie 12-tei w po- 
ludnie prowadzący śledztwo na- 
czelnik Sonnenberg wgaz z komen 
dantem policii warszawstiel Czy- 
niowskim i jego zastępcą Charle- 
manem przybyli do komendanta 
głównego Mariana Borzeckiego 
celem złożenia raportu o powyż- 
szel aferze. 

Na podstawie powyYższezo Ta- 
porfn o godzinie 1 m. 30 kommen 
dant główny polici państwowej 7 
Marian Borzęcki postanowił za- 
włesić w czynrościech nadkom 
Sarsa Wibłewukieśw. 


LE ZET ETEN EWYE OCEŃ E EIIN ZB KEÓ WRCR T 


Czytajcie „Kurjer Wieczor 


„76% 
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Anglja w polityce wszechświatowej. 


Dziś powrót do pracyl 
LONDYN, 25 tutego. (Pat) —]|ców 4 odwołała strajk. Wobec te 


Polradjo, Dziś konferencja delega 
tów robotniczych postanowiła je- 
dmogłośnie przyjąć warunki, za- 
proponowane przez pracodaw- 


go praca podjętą zostanie wia 
wszystkich portach jutro o zwy= 
klej godzinie rannej. 


Mac Donald o sytuacji na keonty= 
; MEBCICu 
LONDYN, 25 futego. (Pat) Pol-|problernatów tych, które zadowol 


radio. Zaimterpelowany dziś na 
popołudniowem pos edzeniu izby 
gmin w sprawie mowy Henderso 
na w Bemley, Mac Donald o- 
świadczył, co następuje: 

Gabinet mię przedstawłał żad- 
nej deklaracji z zakresu zewnętrz 
nego. Jedyną dadkiaracją politycz- 
ną za którą rząd bierze odpowie- 
dziatność, mówił dalej premier 
była ta, którą wygłosiłem przed 
izbą dmia 12 lutego, Rząd mile po- 
dejmie innych decyzji oprócz 
tych, które są zgod, e z tą deklara 
cją. Żadne zmiany w postępowa- 
niu rząd w stosunku do tei dekla 
racji mie zajdą, 

Problem odszkodowań | zagad- 
mente Ruhry muszą dalej być roz 
mażane w połączen' u z interesem 
Anglji, Francji oraz Europy. Szu- 
kać musimy takiego rozwiązania 


nią wszystkie państwa, tembar- 
dziej, „że odwlekanie rozwiązania 
tych spraw stwarza sytuację <co- 
taz tragiczniejszą. O kwestił od- 
szkodowania mówił Mac Donald 
nie mogę powiedzieć w obecnym 
momencie nic nowego, dopiero po 
otrzymaniu sprawozdania podko- 
mitetu do spraw odszkodowań. 
pracującezo energicznie w Pary- 
żu è Berlinie: 

Kwestja odszkodowań pozosta- 
nie nadal osią powszechnej stabi- 
lizacjł stosunków. o których osią- 
gnięciu nie może być mowy przed 
rozpatnzeniem oraz przed powzię 
ciem stanowczej decyzji przez ko 
misje odszkodowań. Sądzę, ż: 
zbliża. się chwilą, xy której snra- 
wa ta jak również sprawa diu- 
gów miedzysojszniczych, zosta- 
ną pomyślnię rozwiązane, 


O REWIZJĘ TRAKTATU |D 


WERSALSKIEGO. 


LONDYN, 25 lutego, — Anglel- 
ski minister spraw wewnętrznych 
Henderson, w mowie, wygłoszo- 
nej w sobotę oświądczył, że jest 
on bezwzględnie za rewizją trak- 
tatu wersalskiego, ` 


wma en 


TAJNE ARCHIWA A WOJNA. 


LONDYN, 25 lutego. (Tel. wł.). 
Poseł do izby gmin, E. D. Morel. 
wniósł interpelacię w sprawie do- 
kumentów, odnoszacych sie do 
wybuchu wojny 1914 r. Sekretarz 
stanu, Ponsonby, odpowiedział w 
imieniu gabinetu, iż rzad zastana- 
wią się nad forma. w jakiei mogło 
by nastąpić oełoszenie dokumen- 
tów angielskich. 


AUTONOMIA DLA NDH. 

LONDYN, 25 lutego. (Tel. wt). 
Reuter donosi, iż zarzad krałiowy 
niezależnej partii nobotniczeli wzy 
wa rząd Macdonalda do udzięle- 


nia Indiom zumelnei autonomii. —| 


Niezależni rmrawiaia fronde w sto 
sunku do Macdonalda. który nie 
uważa za możliwe rozluźnić wę- 


zły zależności między Indiami a ność. niczem nieskrępowaną i jest, 
lzdecydowana być czujną.. W za- 


Wielka Brytania. 


okoła rozbrojenia w powietrzy 


ima morzu 


LONDYN, 25 lutego. (Pat) Pol- 
radjo. Podsekretarz spraw obro- 
ny powietrznej Lead wygłosił 
dłuższe przemówienie o ogranicze 
niach zbrojnych. 

Mówca zaznaczył m. in. że An- 
gija również jak ł inne państwa 
nie może wyrazić swej zgody na 
ograniczenie zbrojeń bez uprzed- 
niego porozumienia się z ihnemi 
państwami co do szczegółów 
wspomnianych ograniczeń. 

Co się tyczy budowy nowych 
krążowników, to postanowienie 


to mie 'znajduje się bynajmniej w 
sprzeczności ze 
przyjętem przez rząd robotniczej 
partją gdyż krążowniki te zastą”= 
pią przestarzałe jednostki. Zanie- 
|chanie budowy nowych okrętów 
wpłynęłoby na stopniowe zanika 
nie sił morskich. co nie jest w Za- 
miarach partji robotniczej, która 
uważa, że plany rozbrojeń winny 
być urzeczywistnione ma zasa= 
dzie międzynarodowego porozte 
imienia. 


Liberali a rząd Labour Party. 


LONDYN, 25 futego. (Pat). 
Leader lberałów Asquith w mo- 
wle, wygłoszonej wczoraj w Ply 
mouth, oświadczył m, în., że libe- 
rałowie w niczem nle zamierzają 
tamować dotychczasowej działal 
ności rządu partii pracy. Zresztą 
zdaniem mówcy, partja jego cał- 
kowicieę zachowała swą niezaleź- 


Przed wyborami we Francji. 


Wielka mowa Brianda. 


PARYŻ, 25 lutego, — B. prezy-| wyników badań komisii rzeczo- 
dent ministrów Briand wygłosił|znawców wywarła dobroczynny 


w Carcassonne wielką mowę noli- | wpływ na wstrzymanie 


tvczną, w któręj 
zawsze 


spadku 


oświadczył, że|iranka, a zaufanie do waluty fran- 
pracował nad utrzvma-jcnskiej przywrócone zostanie w| 


niem jedności między sprzymie-| zupełności z chwilą wznowienia 
rzonymi z tem mochem przeświad | rokowań. 


czeniem, że wszystkie prawa.nrzy 


Zdaniem mówcy należy stwo- 


sługujące Francji. oraz jej beznie-|rzyć atmosferę bezpieczeństwa 

czeństwo będą uroczyście zatwier| trwałego pokoju. oraz jest rzeczą 
dzone na mocy międzynarodo-| konieczna, abv Niemcy poczuły. 
wych rozstrzygnięć. — Zdaniem |że kraie euronciskie sa zdecydo” 


mówcy w r. 1921 Francia otrzy- | wane 


narzucić im realny pokój. 


mała od Niemiec daleko wiecej. | Francja powinna w swej akcii wy 
niż w następnych latach, Brłand|zyskać ten autorytet. iak! posia- 
wątpi, czy rozstrzygnięcie obecne |da jako oiczyzna wolności, Onyg-| 


będzie lepsze od tego, iakie on za-ina nronacanda usilnie nrzedsta- 
proponował swego. Czasu w Can-| wić Francję jako krai mi! 


| 


HaTYzmU 


PROCES DUCHOWIEŃSTWA 
` GRUZIŃSKIEGO. 


MOSKWA, 25 lutego.. (Telegr. 
własny „Głosu Polskiego"). — 
W końcu lutego rozpocznie się w 
Moskwie proces wvższego ducho 
wiefńiswa gruzińskiego z katolic- 
kiem na czele. Oskarżeni sa oni 
p wyslanie antysowieckiego me” 
„moriału na konferencie genueń- 
ską, a nastepnie tak. jak į duchow 
ni innych wyznań, oe ukrywanie 
kosztowności cerkiewnych przed 
konf skata. « 


ZAMACH NA TROCKIEGO. 


BERLIN, 25 futego. (PAT). — 
Wedlug informaci z Moskwy w 
miejsoowaśc Suchum na Kanka- 


| zle, qdzie nrzebvwa Trocki na ku- 


nes. Briand oświadczył, że powo-! W rzeczywistośc! iest to kra! mo-| racił, trzech ludzi uzbrojonych w 


lane koła zaczynaja nareszcie ro-|że najbardziej nokojowo usposor 


zamieć, iż środki militarne nie za- 


wsze są najlenszem rozwiazaniem | 


problemów politycznych. Goto- 
wość rządu francuskiego dopro- 
wadzenia rokowań na podstawie 


PROSPER MFRIMFE. 


Mateo Falcone. 


Kierując się troche na północ od 
Porto-Vecchio, wgłab wyspy. na- 
potykamy płaskie wzgórza i po 
trzygodzinnym marszu po krętych 
ścieżkach, po strornvch. pokry- 
tvch ostremi głazami stokach, do- 
stajiemv się ną brzeg tego. go Ha 
wyspie nazywaja „dżunglą“, To 
dżungla korsykańska. ojczyzna 
pasterzy i tych wszystkich, któ- 
rzy mają gdzieś porachunki z po- 
licją I 

Należy wiedzięć, że wieśniak 
korsvkański, bv użyźnić swe po- 
le. podpala ponrostu jakaś tam no- 
łać lasu ; inż! Ziemia pokryta ta- 
kim popiołem iest niezmiernie żyz 
na. 

Gdy nadchodzi rora żniwa, kor 
sykanin ścina tvlko kłosy. pozo- 
stawiaiąc słomę w ziemi. Roślina 
taka następnego roku rośnie so- 
bie snokoinie dalei i mało Do ma- 
łu tworzy gąszcz, którv w nołą- 
czeniu z krzakami ; nislciemi drze- 
wami tworzy dźunzie. 

Przez te gestwine człowiek 
przedziera się tylko z siekierą w 
ręku. Czasami rośliny sa tak po- 
platane, że nawet bawoły nie mo- 

ata przedostać 

Gdy zabiłeś człowieka. ukryj 
sie w dłuneM około Porto Vecchio 
a bedziesz bezpieczny. Karabin, 
trochę prochu 4 kul ł gruby 
płaszcz, to wystarcza. bv żyć wy- 
godnie ; dostatnio. 

Każdy nastuch udzieli c? mleka. 


blanv. 
¿W zakończeniu swej mowy | 
mówca życzył Niemcom wyzwo- 
tenia się z wszelkiego rodzaju pęt 


nv, żył jak należy. to znączv nie, 
pracując ziipełnie. Żył ze swych 
stad. a prace domowa wykonywa- 
łą Żoną! 

Liczył coś okola piećdziesieciu 
tat. Był to człowiek niewielkiego: 
wzrostu, barczysty. siny. czarno! 
włosy, z orlim nosem. cienkiemi | 
"arfemi i cera koloru iuchty, Był| 
iednym z nailenszvch strzelców) 
na wvsnie, zdzie wszvscy dosko-| 
nala strzelaia. Ta ené znaczyło! 


P > " è s 
Fo też Mateo byt niezmiernie 


i grznatv 1 rewolwery, 


usiłowała 
wtarznać do willi Trockiego, Gdy 
usiłowano ich zatrzymać dali 0- 


(gnia, Warta, stojaca na posterun- 


Co się dzieje 


PROCES LUDENDORFFA 
I HITTLERA, 

MONACHJUM, 25 lutego. (Pat) 
Potradjo. Dziś roznoczał sie tu 
proces nrzeciwko Hittlerowi, Lu- 
dendorffowi i towarzyszom. Za- 
stosowano wszystkie możliwe za- 
pobiegawcze Środki ochronne, 

7 

MONACHJUM,. 25 lutego, (Pat) 
Na okres rozpoczynajacego się 
procesu Ltudendorffa - Hittlera i 
towarzyszy zarzadzono specjalne 
środki ochronna: Gmach sadu jest 
od dnia dzisiejszego dla publicz- 
ności zamknięty. Dla ochron 
gmachu, oraz znajdujacych się w 
nim urzędników państwowych 
policia Kkraiowa mrzedsięwzieła 
środki ostrożności. Osoba unraw* 
niona do wejścia do rmachu şa» 
dowego musj sie poddać uprzed- 
nio ostrej rewizii osobistej, Urzęd 
nicv policyjni otrzymali rozkaz 


ku. zabiła wszystkich uczestni- | niedopuszczenia do jakichkolwiek 


ków nanadit. 


niepokojów. 


Był to człowiek dosyć zamoż-| Fortunato musiał więc pozo- 


stać! | 


Mineło kilka godzin. Fortumato | 


leżał w trawie, patrzył w lazur 


| nieba i myślał o tem, że w nie- 


dziele pojedzie do miasta, że zje 
obiad u wuja swego i Że... 

W tej chwili do ucha jero do- 
biegł odgłos wystrzału. Chłopak 
skoczył na nogi è obrócił sie w 
stronę, gdzie prawdopodobnie 
padł strzał. Za pierwszym strza- 
lem rozległv s'e inne i zbliżały się 
coraz bardziej w strone domu 


szanowany. By? dobrym mrzvia-; Matea. 


cielern w potrzebie i eroźnrym wro 
giem. Zresztą ży! ze wszystkiemi 
w zwodzie. rozdawał hojnie ial- 
mużnę i stynał jako człowiek spo- 
kninv. 

Opawiadano sobie. że dv sta- 
ral ste ę Żone. z zimną krwia za- 
strzeli gdzieś w lesie swego rv- 
wala. a gdy Iudzie trochę zapom- 
nieli o tem. wział ślub z dziew- 
czvna. 

Gimsepna byta matka trzech cô- 
rek (co doprowadzało Mateo do 
s»ahI) , daniera po kiftwnastu la- 
tach małżeństwa darowałta mężo- 
wi syna. malego Fortunata. 


Córki byly już qaddawna zamęż- 
ne i Mateo mógł liczyć na kara- 
hiny + sztylety swych zięciów. 

Fortunato liczył doniero dzie- 
sieć lat į był sprytnym chłopcem. 

Pewnego fesiennego dnia. Ma- 
teo wraz z żona wvbra! sie w dro 


| ge. Prarnat odwiedzić iedno z od- 
| dalorvch stad 4 odnieść pasterzo- 


wi żywność į pieniadze. 
Rortunato miel wielka ochote 


Nareszcie no chwili. na ścieżce 
która prowadziła do domu. uka- 
zał się człowiek. w wvsokief czan 
ce górala. brodatv. w łachmanach 
i kuleiący na tedna noge. Widocz- 
nie. kula ucodziła go w udo. 

Człowiek ten zbliżał sie do do- 
mu. By? to bandyta. co na Korsv= 
ce oznacza. że bvł noszukłwanv 
przez pofcje. Człowiek ten udał 
sie w nocy do miasteczka po za- 
kim kul i prochu ; wpadł widac”- 
nie w rece żołnierzy, którzy stale 
przszułdwałi okolicę. 


Po zaciętej walce. zrmuszony 
został do ucieczki 1 strzelajac po 
za siebie krok za krokiem wlókł 
się w stronę domu Matea Falco- 
me. 

Ale żofnterze byfi niedaleko, a 
człowiek stah? coraz bardziej. 

W tef chwili nie mógł Hczyć na 
to. że dostanie sie do dżunefi. 

Dlatego zwrócił stę do Fortu- 
mata | rzekł: 

— Czy jesteś synem Matea Fal- 
cone? 


stanowiskiem, 


kresie polityki zagranicznej paT 


tia nie ma powodu do krytykowa 
nia rządu. Liberałowie witają z 
zadowoleniem uznanie de jure rzą 
du sowietów, W cątym szeregu re 


form socjalnych, które mają być 
przedsięwzięte, partja liberałów 
również może współpracować g 
rąadem, bez uszczerbku dfa 
swych zasad lub dla swej nięza= 
'leżności, 


w Niemczech? 


ARESZTOWANIA ZA STRAJK, 


BERLIN, 25 lutego. (Pat). Pol- 
radjo, Aresztowano tu dziś 11-tu 
przywódców: stralkujących ber= 
lińskich robotników młynarskich 
pod zarzutem wzvwania do straj 
ku w gałęzi przemysłu. należącej 
do kategorii przedsiębiorstw użys 
teczności publicznej.malącej pierw 
szorzędne znaczenie dla egzysten 
cii ludności. | 


SPRAWA POŻYCZKI DLA 
NIEMIEC, 


LONDYN, 25 lutego. (Pat) Re- 
uter donosi, że angielskie koła po 
lityczne przyjmują z jaknajwięk= 
sza ostrożnością wiadomość, dono 
szątą, że komitet Davesa zaleci 
przyznanie Niemcom pożyczki w 
wysokości 250.006 funtów sztere 
linzów. Gabinet rozpatrywać bes 
dzie tę sprawę dopiero po otrzy= 
maniu urzędowego sprawozdania. 


— Powie. żeś uczynił jak nale- 
żało, 

— Bo ja wiem... 

— Ukryj mnie, już nadchodza! 

— Poczekaj. aż wróci oiciec! 

— DOszalałeś chyba?! Będą tu 
za pięć minut! Ukryj mnie, bo się 
zabiję! 

Ale Fortunato odrzekł z zimna 


do Fortunata — czy widziałeś bie- 
gnącego człowieka? 
— Czy widziałem człowieka? 
— Tak człowieka w śpiezastej 
| czapce] 
| — Nic. Dziś rano ksiądz pro- 
boszcz przejeżdżał tędy, ale nie 
‘mia? czapki! 
— Powiedz, 


hultaju, w którą 


krwia: — Nie masz iuż nabojów !į strone uciekł człowiek? 


— Mam sztvlet! 

— A dogonisz mnie? — Fortu- 
nato skoczył i znikł za węgłem 
domu, ; 

— Ty nie jestś synem Matea 
Falcone!-Czy pozwolisz. by mnie 
aresztowano przed twoim do- 
mem? 

Dziecko zdawała się namvślać: 

— Co mi dasz. gdy cię ukryje? 

Człowiek począł szukać po 
wszystkich kieszeniach i znalazł 
nareszcie monete nieciofrankową. 
srebrna i błyszcząca! 


Fortunato porwał ja. uśmiech- 
nął się j zawołał: — Nie obawiaj 
się! — Skoczył, rozsunał rekami 
stome w dużej stercie. która stała 
przed domem j ukrył w iej wnę- 
trzu człowieka. Potem doprowa- 
dził słomę do porzadku į przyniósł 
z domu kotkę z kociątkiem. które 
ułożył na wierzchu. Nareszc'e 
morwał garść piasku j zasynał śla- 
dy krwi. które zostawił uciekinier 
na ścieżce. Uczyniwszy żo wszyst 
ko z duża szvbkością. chłopak 
znów położył sie w trawę. 

Po kilku minutach przed domem 
staneło sześciu ludzi w uniformach 
strzelców, Dowódca młody chło- 


pak. hyt krewnym Matea i nazvy- 
* 


— Bo ja wiem? 
— Widziałeś go! 


— Nie widziałem. Czy można | 


widzieć, gdy się śni? 


— Nie spałeś! Musiałeś słyszęć 


strzały! 
— Wcale nie słyszałem! 


— Niech cię djabli wezma! Prze | 


szukajcie dom! 

Żołnierze rzucili się na poszuki- 
wanie. Ale nic nie znaleźli! Nieł 

Chlopak śmiał się. jak opętany. 

— Zabiorę cię do miasta—krzvy= 
czał czerwony ze złości oficer £ 
każę cię zgilotynować! 

— A co powie mój ojciec? * 

— Nie trzeba się kłócić z Ma- 
teo — szemmął jeden z żołnierzy 
do ucha oficerowi, 

Gamba bv! w kłopocie. A tym 
czasem Fortunato pieścił kotki. 
Jeden z Żołnierzy zbliżył się do 
sterty słomy į dźgnaľ ją bagne= 
tem, ale nic się tam nie poruszyło. 
i nic nie zdradziło obecności czło= 
rwieka, 

Oficer nłe wiedział oo uczynić. 
A jednak ten człowiek musiał być 
w pobliżu! 

Widzac więc. że groźby nic nte 
pomagają. (Gamba postanowił zâ- 
czać z mnei beczki. 

— Kiizynie, 


wydajesz mi stę 
sprytnym chłopcem — zaczął o= | 


trożmię, 
(Dok. nastapila 


— Tak wał się Tiodoro Gamba. 
— Jestem QGianetto Sanmero. — Był to dzielny į odważny czło- 

ute żołnierze, Ukryj mnie. więk, | 
4 go powię na to mój ołcięc? Dzień dobry, kuzynię—rzekł' 


sera i chlaba. a nawet kasztanów.itowarzyszyć rodzicom. ale stada| 
Dom Matea Falcone znajdował pasty się zhyt daleko. a zreszta! 
iakia nåt kilometra od brze- ło, by któś pozostał w 27 bah, 
3t korsykańskiej, 3 
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| ciwie pod wpływem  rozczaro- 


| wyniósł. 


| fak krótkim bedzie czas bvtowa- 
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Teatry lo 


Londyn. w lutym. 


Różnorodność jaką obserwuje- 
my obecnie w kalejdoskonie scen 
londyńskich iest tembardziej zdu- 
mewajaca. że w ciagu ubiegłego 
sezonu letniezo panowała bezna- 
dziejna posucha. Aczkolwiek gra- 
ne są lekkie komedje revuety, iak 
również operetka iest obficie re- 
prezentowana, jednak jest to dziś 
niezbędny repertuar dla Londynu. 
przez który przepływą stale o- 
gtromna fala różnojezvcznej ludno- 
ści z niewvczerpanych rezerwu- 
arów prowincji oraz ze wszyst- 
kich zakatków kuli ziemskiej. 


Powodzenie teatrów jest olbrzy! 


mie. - każdy genre ma swoja pu- 
bliczność, pom mo. że iednocze- 


śnie. dzień w dzień. 45 scen (nie | 
wliczając w to Varietes i kin) kar-| 


a w 
pabliczńdśći „Mąż mój odbył przed dwoma 


mi żadna rozrywki 
oraz. że miejsce parterowe kosz- 
tuje od 10—14 szylingów. 
Teatry w Londvnie są codzien- 
nie prawie wyprzedane! 
Z powodzi remertuaru tylko po- 
szczególne sztuki możemy uchwy 


Jako symptomat smaku arty- 
stycznego miasta należy uważać 
wystawienie „Iassan'a* James'a 
Elhrov'a Flecker'a. zmarłego w 
kwiecie wieku. która ta sztuka 
cieszy się wielkiem nowodzeniem. 

Flecker. svn wiejskieco pro- 
boszcza. który już w Oxfordzie i 
Cambridge zwrócił na swoja oso- 
bę uwage, zwiedził spory szmat 
ziemi jako urzednik konsularny 

Przebywał w Konstantynomolu. 
na Korfu, w Śmyrnie. Beirucie i 
Damaszku. 

Pod wpływem wschodu. a wła- 


jakie z podróży swołch 

zdvż wyobrażał sobie 
wschód pięknielszym | bardziej 
malowniczym. nisze młodv poefa 
wierszem wschodnią fantazie u- 
jęta w klasyczne formv. Jak Has- 
san odbył swa złota nodróż do 
Samarkandu“ winno autorowi za- 
pewnić trwałe miejsce w literatu- 
rze angielskiej. Flecker kut szla- 
chetny metal swei poezfi. prowa- 
dzac żywot pełen przeciwieństw 
ł niedostatku. jednak, edy noczuł 


wania. 


nia lego na ziemi począł żyć in- 
tensywnie. oszatamiajac się piek- 
nem na podobieństwo ludz; z cza- 
sów renesansu. 

Zmarł w r. 1905 w Davos na tę 
sama: chorobę. która pochłoneła 
Keats'a. lecz zabrał przekonanie 
ze sobą. że przez swój wschndni 
posśmat stworzy! nrvsinalne dzie- 
ło w iezvku angielskim. 

Gdy akret omuszcza nort i peł- 
na nara wvieżdża na szerokie 
wodv, wówczas anglik wvraża to 
piawisko wyrazami: outward bo- 
und* przeznaczenie zewnatrz. — 

„Outward bound* — oto tytuł 
sztuki Sutton'a Vane'a. autora. 
który siako dramaturg nieznany 
byt dotychczas, 


Scena przedstawia bar na po- 
kładzie modnego atlantyckiego 
barnwca. Przez szpary į uchylo- 
ne drzwi widać zlane błekity wo- 
dv i nieba. Młodv człowiek wcho- 
dzi. siada na jednvm z wvsokich 
krzesełek I pije jedno whisky za 
drugim. Chce zapłacić. lecz usłuż 
nv starv bar-keener nie przyjmuje | 
pieniędzy t prononuie zan'sanie! 


"sumy na rachunek. Równocześnie | 
przyłacza się do nich jakaś star-| 


sza dama o wyraźnie farbowa-| 
nych włosach i stalennych manie 
rach. Panowie witają się z nia lak 
z dobra znainmą z tej samej. co 
ł oni sferv. Jakiś mlody duchowny 


stara się zbliżyć do n'facel trójki, 


lecz zostaje w grubiański sposób 
adnrawiony, 

Ziawiala się dalsi goście. jakiś 
apoplektvczny magnat z Citv. 
który siada rzy stole j cały 


wkrótce jest pochłoniety swemi 
interesami. oraz jakaś dziwna na- 
a. młodw meżczyzna i młoda Ko- 
'eta, trzymający sie za ręce, pel- 
niepokoju. 
się unikna 
towarzystwa. 


Jon, starala- 
zetkniecia z resztą 


o A 
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ndyńskie. 


Wchodzi również źle odziana 
kobiecina. szukająca wśród obec” 
nych pokrewnej duszy. która ro- 
zumiatłaby djalekt, którym mówi. 

Dama o farbowanych włosach, 
która siedzi okrakiem na swoim 
krześle. ostrym. pełnym pogardy 
głosem posyła ja do trzeciej kla- 
sy. Dobroduszny bar-keeper mie- 
sza się do rozmowy: „Biedna ko- 
biecina może tutaj pozostać, na 
| tym okręcie niema różnych klas". 
Pasażerowie sa zdumieni. Co? 
„Niema klas? Cóż za przedziwny 
|okret?* 

Młody pliak. który już iest pod 
(dobrą data. zauważa. że nie wi- 


i dział an* załogi ani kapitana. rów- 
|nocześnie przypomina sobie. że 
nawet nie wie dokad chce jechać. 
Również reszta pasażerów nie 
ie iak? jest cel ich podróży. 


miesiącami podobna podróż”, po- 
wiada dama o farbowanych ru- 
dych włosach. ..Mnię oczekuia”. 
powiada kto innv. ..Gdzie? Kto?*. 
pyta reszta pasażerów. Nikt nie 
wie. Na nókładzie zaniepokojenie, 

Bar-keener uspakaja publicz- 
ność | potwierdza ich straszne 
nrzynuszczen'a: iest on Charonem 
w nowoczesnej szacie. okret ten 
odbywa swa wieczna podróż. pod- 
róż w zaświaty. 

Umarli naradzaja sle, jak mają 
sie zachowywać 

Kuniec z City zwołuje general- 
ne zebranie. jednak spotyka się 
z ironicznym uśmiechem szynka- 
rza: „Proszę onanować pierwsze 
wzruszenie, państwo szybko o- 
swaja się z nowa sytuacją. tylko! 
proszę nic nie postanawiać. gdyż 
zaraz ziawi sie egzaminator. któ- 
rv każdemu wskaże. gdzie ma lą- 
dować, 

I rzeczywiście w trzecim akcie 
ziawia się urzednik ce'ny tamtego | 
świata i czvn* przeglad. 

Zadaje nvtania. jednak tylko 
abv zbadać nrawdomówność nasa 
żerów. gdyż z górv wie jiaki ba- 
gaż każdy ma ze sobą lub w so- 
bie. Urzednik udziela pocieszenia. 
radzi. niejednokrotnie słowa jego 
powoduja roznacz, aż wreszcie| 
wszyscy znikaja za drzwiami, 

Zostaje tylko młoda para, któ- 
ra nie hvła zbadana przez urzęd- 
nika. Młodzi są moważnie zanie- 
pokojeni, gubia sie wzajemnie i 
wołają, l 

Mtodzian przypomina sobie coś 
nle coś o niezakreconvym kurku 
gazowym, zdaje mu się. że sły- 
szy zdala uiadan'e psa, wreszcie 
odnaiduie w sabin dość siły i, po- 
ciącając swa ukochana, powraca 
da życia. 

Sutton Vana nle dorósł do swo- 
jej wielkiej į fascynującej idei: po- 
został na nokładzie i stad rzucił 
tvlko powierzchownie okiem na 
halę maszyn i do kabiny radio- 
telegraficznel. 

A szkoda! Gdvby zeszedł głę- 
biei, do nieskończenie dłne'ch kom | 
nat. możeby ulrzał tam bilety jaz- 


Idy. któreby mu wiele wviaśnity 


o podróży w zaświaty. edvbv nd- 
ważył s'e spuścić lne do taiemni- 
czych wód Styksu. może doko- 
nałby wówczas faklecoś alche- 
micznego cudu i stworzviby złoto, 


Jednak | to co dał Vane należy czyta 


do wartościowych zdarzeń sceny: 
londvńskiej: rzeczywiście rzadko! 
spotvka się teraz w Furom'e Sztu- 
ki. któreby sie rozwijały na tak 


oryginalnym podłożu. 


Powrót z zaświata do rzeczy- 
wistości. do Whitechapel. Dziel- 
nica, która dotychczas była uwa- 
Żana przez dvrektorów  teatral-| 
nych za niegodna salonów. Zaw- 
sze sie nazywało. że „Westend“ 
mie Inbi sztuk ludowych. nie lubi 
ogladać cierpień ludzk'ch i dialekt 
ich był dofvchczas używany tyl- 
ko jako epizod komiczny w me- 
lodramatach. 

Lecz lest w Londynie dyrektor 
Mr. Basil Dean. który zerwał 
z przesądamą | wystawił sztukę 
Charles'a Me Evoy'a „The likes 
of har („Taka tuż ona jest"). Ona 

Ona fest serdeczna małą. której 


GŁOS POLSKI 


narzeczony nie powrócił jeszcze 
z wojny. Przeczuwą, że ukochany 
gdzieś żvie, przeto odrzuca wszel 
kie propozycie w domu. na pod- 
wórzu į na ulicy. 

Narzeczony iednak udaje zagi- 
nionego. gdvż został naskutek ran 
odniesionych we-Francii. kaleka, 
a nie ma odwagi żądać od uko- 
chanej, aby poślubiła ułomnego. 
Jednak ona. dowiedziawszy się o 
wszystkiem dowodzi dzielnemu 
kalece. że ceni go w dalszym cią- 
gu i kocha”go, Widzimv tustvpy. 
które cuchną swemi wilgotnemi 
norami, ogladamy piiaków, fatsze- 
rzy monel, Widzimy również mło- 
dziutkie dziewki ukczne, których 
dotychczas scena angielska nię 
widziała, 

Rodzajowy obrazek Whitecha- 
vel przyciaga najlepsze towarzy” 
stwo do teatru, 

Jednak i siebie w lustrze moga 
wyższe sfery ogladać. „Ours Bet- 
ters“ Somerset'a Maucham'a. któ- 
rego sztuki bvły | na kontynencie 
grane. nŚrniesza zepsucie bogaczy 
i wogóle sfer nadających tonu. — 
Interesuiaco opowiada autor co 
sie dziej w salonach. we wilrlach. 
jakie maja mvśli i uczucia ci. któ- 
rzy są ta wvższą kastą. 

Sporo jest o hpzatvch amery- 
kankach. które za swe pieniadze 
kupiły sobie utytułowanych me- 
żów. o tem. fak wzajemnie licv- 
tuia sob'e kochanków. aby ich 
róźniej dużemi czekami lub Rolls 
Rovcęs'em onłacać. 

Wesoła jest „The Green God- 
dess“ William'a Archor. Autor 
znany iest “iako jeden z nailen- 
szych krvtvków kraju. Wiele prze 
tłumaczył Brandesa 4  Maeter-- 
limck'a, a pozatem przetłumaczył 
wszystkie dzieła Ibsena. Napisat 
wiele tomów o dramatach. o psv- 
cholneji aktora i o sztuce pisania. 

Wreszcie sam postanowił nani- 
sać sztukę, 

Zdawało ssie. fż przejęty lirvz* 
mem Maeterlinek'a 7 pełen glebo- 
kieep ibsenowskiewo zamyślenia 
stworzy coś na wzór tvch. któ- 
rych sindiawał i których zna do- 
brze. Otóż jego ..Zielona bogini“ 
wysląda w nastenuiacy sposób: 

Towarzystwo. składałace się 
z anqielskiego oficera. jego żony 
I przyjaciela udaje się w podróż 
aeronląanem. W drodze musza lą- 
dować w jakichś niefostepnych 
zakątkach Indji. Ksiażę owego| 
państewka okazuje sle wielkim 
qentleman'em, iest to byty student 
uniwersytetu w Oxfordzie. Przył- 
muje ich bardzo gościnnie. jędnak 
mimo to sa ieco leficami i kanla- 
n* żadaja ofar dla swel obrażonej 
bogini. Ks ażę chce jm pomóc. gdy 
kobieta uczyni to a to... Rozmno- 


;czyna sle walka zachodu ze wscho 


dem. 
Oficerowie angielscy znajdują 
w łakiejś piwnicy anarat telegra- 
fu bez drutu, proszą o pomoc. 
Podstep anglików zostaię spo- 
strzeżony, małżonek zostaje za- 
bitv. co łest a tvle w porzadku i 
nikogo nie oburza na widowni. 
gdyż przez cały czas tvlko pije, 
a nrzyłaciel jest ładnv ` 
Nagle ziawia sie nomoc: aen- 
nlan angielski bomhbarduie posia- 
dłości księcia, młodzi, a zarazem 
zakochani sa wolni 
William Archer tłrmaczvł Tbse-! 
czyżhv zanomn'ał go prze-; 
6? Czvż Ibsen nie powie- 
dzia? ©dzieś: Pieąć, to znaczy wy- 
dać sąd o sobie? 
Sii 


Teatr Mi 
Dziś wiecz. 


„Prokurator Hallers“, 
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- Vara. 


„83 


| 
e 


e ski 


My snrzedajemy mo 
zredukowanych sznarh 


eleganckie nalta damskie nai- Si 
nowsze fasónv suknie, oraz ; 
wszelkie inne towarvi II 
biellznę damską. Szmeche 
4 Rozner, Fietrkowska 1 | 
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KU KINKIETÓW. 


Teatry wiedeńskie. 


Dzień 15 lutego b. r. to zna-| Opera wiedeńska przygotowuje 
mienna data dia wiedeńskich tea-|się obecnie do występów słynnej 
trów. Jak nam donoszą z kół tea-| paryskiej śpiewaczki, pani Lubin- 
tralnych, dziś jeszcze nie można Geraldy. Należy ona w Paryżu 
objąć skutków reorganizacji arty|do składu Wielkiej opery i Opery 


stów teatrów wiedeńskich, zdyż |komicznej. 


dotychczas mie ustafono jeszcze 
poszczególnych komisji. 

Wiadomo już także, że zarządy 
teatrów występują ostro przeciw 
ko temm zrzeszaniu się artystów. 
Dlatego też ma nastąpić general- 
ny straik artystów, który pozwo 
K zebrać się im wszystkim jedne 
go dnia i omówić najbardziej palą 
ce Sprawy. 

Pomimo tych wszystkich trwa 
jących już oddawma zatargów, te 
atrv pracują bardzo intensywnie, 

Tak naprzykład „Neue Wiener 
Bühne“ wznowiła w zeszłym ty- 
codniu „Przebmdzenie się wiosny‘ 
Wedekinda. 

Tego wieczoru przyjaciele į wro 
gowie Wedekinda podali sobie rę- 
ce. Widownia byta bardzo sympa 
tveznie usposobiona tł czekała na 
obiawieniie mistrza, objawienie, 
które w swoim czasie wywołało 
tyle goryczy i walki. Czy sztuka 
ta już się talk postanzała, czy też 
naszą epoka tak bardzo poszła na 
przód? 

W każdym razie mis'rz już nie 
działa na nwbiiezność iak czerwo 
na płachta! Bynajmniej, Publicz- 
tość spokojnie słucha, widocznie 
temat ten został już przez naszą 
epoke nrzetrawiony i... odłażomy 
na bok. Wystawa była wzorawa, 
iakkotwiek gra artystów wykazy 
wala pewne miedociązgnięcia., 


Znany kompozytor francuski 
Gustave Charpentier 4 kolega je- 
go Vincent d'Indy, wyrażają się o 
panit Lubin-Clerakty tak pochleb- 
nie, że zamieszczamy tu Ich za- 
chwyty:— Ze wzruszeniem wspo 
miamm — mówi Charpentier — 
pierwsze wystawienie opery mej 
„Lułza* przez dyrektora Mahlera 
Pani Lubin przyczyniła się wtedy 
do powodzenia mego dzieła I mo- 
ja wdzięczność dla tej znakomitej 
artystki po dziś dzień nie wyga- 
sta. Pani Lubin postada nietylko 
piękny, rozlegty, dźwięczny | do 
skonale wyszkołony głos, ale jest 
także niezrównaną artystką dra- 
matyczną. Okoliczność ta odbo- 
wada warunkom i Wielkiej ope- 
ry Opery komicznej. wyklucza 
zatem już wsze kie komentarze. 
Dlat-go z przyjemnością czexam 
Operze. 

Podobnie wyraża się d'lndv: 

— Powiedzieć o śpięwaczce, że 
jest piękna ! ma piękny głos. to 
mie wszystko! Pani Lubin Geral- 
dy posiada prócz tego wielki ta- 
lent dramatyczny, posiada wiele 
lat pracy rzetelnej I owocnej. po- 
siada siłe ekspresji, fak żadna z 
obecnych śpiewaczek. Podziwia- 
my ją czy to jako Luize czy jako 
Brumhildę. 


-Teatry berlińskie 


rozpoczęty całą serię wznowień|ca i jednej nocy. Wykonante wa- 


i to nietylko 
opera, operetka, a nawet balet. 
Opera niemiecka wystawiła 


„1001 noc“, fantastyczną operetkę 
J. Straussa, W gruncie rzeczy nie 
może tu być mowy o operetce. 
Motywy operetkowe są fu dosyć 
niemmotywowanie wplecione, a ca 
tość czyni raczej wrażenie opery. 
Libretto doskonałe. Muzyka rów 
nież doskonała. Dekoracje i cudne 
straussowskie meiodje przenosiły 
widzów w krainę baśni z... tyslą- 


dramatyczne ale t| halo się pomłędzy opera, a oneret 


ką. — Opera przy Kónigsplacu, 
czyli opera Krolla zabrała ste ser 
ło do baletu Nowy bałetmistrz, 
M. Terpis. iest doskonałą sfa ale 
nie może na poczekaniu zmienić 
kierunku i uzdolnienia k'Tknset o- 
sób, to też Palace" wypadły do- 
syć niefortunnie. — Jedyną jasną 
chwilą był taniec Terpisa. Taft 
czył „Chromatyczny galop“ Lisz- 
ta i tańczył go wspaniale. 


Teatry paryskie 


także wystąpiły z całym Sszere-|dlug utworu Johna Galsworthy. 


giem premier. 


Teatr Antoinea wystawił w ze 
szłym tygodniu sztukę Romaina 
Coolus „Ne un Dimanche* (uro- 
dzony w niedzielę). 


Jest to historia jedynaka i piesz 


czocha rodziny, leniucha i nicpo- 


Galsworthy lest znakomitym pisa 
rzem, a sztuka jego Skine Game‘ 
cieszy się w Londynie ogromnem 
uznaniem Bever nazwa? swą prze 
róbkę „Les cocurs sans pitie“ 
(martwe serca). Jest to historia 
|nowego bogacza. parwenjusza i 
nowego nędzarzą arystokraty, 


nia, którego siostra stara się wy-' którzy walczą na zabój, Walczą 
ciągnąć za uszy z bagiemka, w któ jnż przez cztery niezmiernie inte 
rem DO uszy właśnie tkwi. Lata ! resujące f pelne dramatyzmu ak- 
historia jest mało zajmującą, napi | ty i nareszcie... zodzi tch kobieta. 
sana prawie że zupełnie styliem? 


argot, ale graną doskonale. 


„Nouvel Ambeu” wystąpił z 
czteroaktową sztuką I. Bever'a po 


Gra £ wystawa byty nad wyraz 
udatne j efektowne. Sztuka dozna 
łą zasłużonego przyjęcia. A.R. 


i 


$ 


Teatry łódzkie. 


Teatr miełski, 

Dziś, to jest we włorek dla zrzeszeń 
„Prokurator Hallers“ z Janem Boweckim 
znakomitym odtwórcą rol tytułowej. — 
W środę „Jutro Pogoda*, w premiero- 
wej obsadzie z pp. Jarkowską, Halską, 
Pawłowskim i Zniczęm w rolach złów- 
nych. 


Teatr popularny. 
Dziś, we wtorek 26 b. m. o 8.15 wie- 
czór po raz szósty komedio-opera w 3 


5) aktach J. N. Kamińskiego, muzyka Karo 
„9 la Kurp'ńskiego „Smocza jama", wywo- 


łuljąca na widowni salwy śmiechu | rzę- 


PR siste oklaski po każdem śplawie i tańcu. 


Jutro we środę 27 b. m. t wa ozwar= 
tek 38 b, m, e 8.18 wtoesór, Srzocya ja: 
ma“, 

Próby e niadostiawoze widpniska hi 
storycznego  Hemryka 


„Ogniem i mieczem“, pod kiemmkiem rè- 
|żyserskim p. Ludwika Stefańskiego w 
toku, 


„Qui pro Quo“ w Łodzi. 


Dnia 3 marca rozpoczyna w teo- 
trze „Scala“ zespół głośnego już 
dzisiaj w kraju i dobrze w pamię” 
ci łodzian zapisanego teatrzyku 
„Qu: pro Quo“ szereg gościnnych 
występów. Do Łodzi przyjeżdża» 
| ja pp.: Tom, Lawiński. Bodo, Cy- 
bulski, Boroński. Jastrzębiec, Ko- 
szutskki, Ordonówna, Pororzelska 
Betcherowa, Reńska | iani Tea- 
trzyk. udajscy ię na Krótkie tour= 
ze» po Polsce, brzywoż! za sobą 
wlasne dekoracje | ma zamiar po- 
Jostas w wasze mieście tylka 
negas Jeden tyda'sń. demonstruląt 
r ŁY czaso caly swój romeTrtuac 


Sienkiewicza w trzech zmianach. 


Albert Thomas dziękujeli aena 


f 


«x 


| arcydzieło, które zyskało roz- § 
A głos najwyższy w całym 
4 świecie, 57—1 į 


FELJETON. 


Historia 
jedenastej bulki 


Dziaisia rano, spożywając pierw- 
sze Śniadanie, miąłem niesamowi- 
tą przygodę, którą się szybko dzie 
lę z czytelnikami. zanim zdmuch- 
mie mi ją z przed nosa Ewers Con. 
Doyle, Gastón Leroux, czy inny, 
mmiej znany reporter od krymina- 
listykif zjawisk nadprzyrodzo- 
nych. Właśnie osłodziłem kawę 
ukrem. który idzie daleko lepiei 
w PŁodżi, niż jedzie do niej. i u- 
tewiłlem wzrok w koszyczek z pie 
czvwem. chcąc przeczuć, która 
też bułka nie zawiera gwoździa, 
względnie innych skamieniałości 
trzeciorzednej epoki piekarnej, 
edy nagle usłyszałem szept. który 
mi włosy zjeżył na głowie: 

— Cieszysz się, że mnie widzisz 
mój kochany? ), 

Rozejrzałem się po pokoju. Ale 
oprócz wezwania do zapłacenia 
zwaloryzowanej czwartej raty po. 
datku od ilości przeżytych lat, 
szczątków cukiernicv. która on- 
gig żona rozbiła w czułem tete a 
tete na mojem czole i kryształo- 
wego wazonu. który mi taż żona 
z oszczędności gospodarskich ku- 
piła na urodziny. dzięk* czemu 
przez dwa tygodnie nie bvło na o- 
biad miesa, nie spostrzegłem przed 
miotu, który m'ałby mi prawo za- 
dać tak wdzięczne pytanie. A tym 
czasem tajemniczy głos ciągnał da 
lej: 
— Widzę, że mnie nie poznajesz, 
Jestem owa jedenastą bułka, która 
piekarz w dawnych czasach do- 
dawał bezpłatn'e do każdych dzie- 
sięciu bułczyn. 

— Co słyszę? Więc powróci- 
laś, córko mariotrawna! — Ale 
gdzieś się ty przez ośm lat podzie- 
wała? Widzę, że gieżką była two 
ja dola, boś m; coś bardzo zblad- 
la i zmizerniała — ucięszyłem się 
i zasmuciłem jednocześnie. jako 
Że życię jest krótk'e, więc trzeba 
odraz robić przynajmniej dwie 
rzeczy. 

— Ciekawa to bardzo historia. 
Nainierw niemcy. jak pamiętasz. 
zabral: nam rondle i moździerze 
do strzelania, a zostawili Zivilver 
waltung. Zacne to towarzystwo 
wpadło na myśl, że mąka jest do 
wypieków rzeczą zbyteczną, któ- 
rą z powodzeniem zastąpić można 
popiolem + mielonemi trocinami. 
Myśl ta z niezwykła skwapliwoś- 
cią podchwycili piekarze i nawet 
ja zdumiewająco wvdoskonarli. 
Proces. jaki przechodzi chieb od 
zjedzenia do chleba z nowych 
żniw znacznie skrócili, pozosta- 
wiając tylko m'erwsze i ostatnie 
ogniwo. Gdy potem wróciły cza- 
sy blałych wypieków. piekarze, 
już z własnei inicjatywv. wvkom- 
fbinowal. że jeśli już koniecznie 
trzeba coś: do dziesięciu bułek do- 
kładać, to lepiej niechaj to będzie 
zardzewiały gwóźdź, lub parę pri 
saków. niż jedenasta sztuka, n'e 
stanowiąca przecież urozmaice- 
mia, Prusak. jak wiadomo. w woj- 
nie światowej w niewselkiej był 
cenie. Toż samo można powie- 
dzieć o Żelastwie. na wiatr pusz- 
czamem. Powstała więc pokaźna 
różn'ca, która pod wnływem 
zbawczej deęwalnacji marki. ros- 
ła. jak na drożdżach (przesiakłam 
już tą gwarą!) i zamieniała sie w 
brylanty: dolary. domy, lasy, for- 
tepianv i inne rzeczw, które stały 
się dlą piekarły artykułami pierw 
szej potrzeby. nie podlegałacymi, 
jako że cały krai iest niepodległy, 
opodatkowaniu. Ale wszystko mi- 
da. nawet, jak twierdzą optvmiś- 
«c. stabilizacja 4 planv kanalizacji. 
Więc zmieniły się również ato- 
sunki gospodarcze. Prusak pomar 
lu wraca do dawnei cenY. a wo- 
bec odbudowy Europy nawet za- 
rdzewiałe gwoździe Ida za vage 
taryfy za prád elektrycawy, Nie 
zatem dziwnewa, że pielearze Ato- 
cvydowali sie mawu ztiiewić ro- 
dzaj dokładki į powrócili do minie, 
Możliwem jest, że w mojem wę: 


trzu znajdziesz iakąś śrub 


-- 


kę, lub simolna drzazcę, ale to tvl- 
ko dlatego. że mój piekarz ni był 
na ostatnich dwuch posiedzeniach 
cechu inie otrzymał dotad z te- 
goż cechu odpowiedniego cyrki- 
larza, a sam jest człowiekiem lek- 
(komyślnym, nie sprawdzającym 
kalkulacjj wobec zmian koniun-= 
ktury rynkowei. Mimo to jednak... 
W tem miejscu przerwałem mo- 
jej jedenastej bułce rozwlekłe gle 
dzenie. chwyciłem ia i połknąłem, 
nie dowiedziawszy sie, co kryło 
jej wnetrze. Od tej chwili przez 
«cały dzień chodzę jak struty, — 
Sprzedatem nawet dwa garnitu- 
ry iserwis ma sześć osób, aby 
mieć pieniądze na wizvtę lekarza, 
i czekam. gtk. 
3 uae wt Tn ai 

| DWA SWIATY 
pozwala poznać tenomenalny ta- § 
lent A. MOREWSRIEGO, odtwórcy $ 
roli rabina w „DYBUKU“, artysty, $ 
którego głęboka i subtelna gra B 
stanowi niespodzianką dla widzą- g 


$ cych zo po raz nierwszy, 57—i 
ERTEERTESZA UR 


Posiedzenie. 
rady miejskiej. 


Najbliższe (8 lisesji) posiedzenie; dodatek do popraadnich zarob- 
¡ków markowych przed ich zwalo 


rady miejskiej odbędzie się w 
czwartek. dnia.28 b. m.. punktual- 
nie o godzinie 7-ei i pół wieczo- 
rem w sali obrad rady miejskiej 
(Pomorska nr. 16). 


Sprawa budowy miej- 
skich domów wycho” 
wawgzygii. 


za przyjęcie w Łodzi. 
Telegram do prezesa rady miejskiej. 
W dniu wczorajszym p. prezes jako dyrektor miedzynarodowego 
Fichna otrzymał następujący te- biura pracy i jako francuz, wiel- 
legram: | kim zaszczytem, który mi uczynio 


skiej w Łodzi. miejskiej, iż jestem bardzo wzru- 


„|zebranie delegatów fabrycznych 


|czynilt kroki, by strajk zlikwido- 


, 


i 


H 


Na ostatniem pos.edzeniu dele-| na tem cierpi 
gacji wydz. opieki społeczn. roz-| związku, ale i 


„P. Fichna, prezes rady młej- jno i proszę oświadczyć radzie 
ł 


Przed opuszczeniem  Polski;! 
chcę raz jeszcze podziękować Pa 
mm za tytuł honorowego obywate| 
laŁodzi. Pozatem bardzo przejęty 


zony serdecznem przyjęciem ze 
strony ludności m. Łodzi; 
Alber Thomas“, 


Przeciaągający sie strajk 
robotników aKordowych 


wywołuje ferment w, 
W dniu wczorajszym odbyło się 


związku klasowego dla naradze- 
ma się nad sytuacją jaka wytwo-, 
rzyłą się po ogłoszeniu częścio-| 
wego strajku w pizeniyśle włó- 
kienniczymi. 

Referent stwierdz:t, że po ogło- 
szeniu strajku o 34 procentowy 


rvzowańiem, stanęły wszystke 
fabryki, w których sprawa ta nie 
została w myśl życzeń robotni- 
ków załatwiona. Jednakże w nie- 
których fabrykach właściciele po 


wąć i to im się częściowo drogą 
odrębnych ukłądów udało, Refe- 
rent wypowiedmał się przeciwko 
takiemu załatwianiu sprawy gdyż 
nietylko prestige 
strajkujący. któ- 


A OE PO A W e 


patrywano spiawę budowy gma-|rych siła osłabia się bardzo na 


chów dla miejskich domów wy- 
ghowawczych. Po dłuższej dys- 
kusji wybrano komisię, która opra 
cuje kwestje dotyczące planów 


skutek takiewo częściowego likwi 
dowania akcji. 

Z dalszej relaci referenta ze- 
brani dowiedzieli się, że w sobotę 


budowy domów wychowawczych |odbyła się konferencja ministrów 
TRAIRE 


oraz wyboru odpowiednich grun 
tów. Do komisji wchodzą 3 przed 
stawiciele delegacji wydz. opieki 
społ. 3 lelkarze oraz 1 pizedsta- 
wiciel wydz. budownictwa. 


Mięso tanieje. 

Mięso w dalszym ciągu tanieje, 
a zwłaszcza wieprzowina, sprze- 
dawana orzez niektórych rzeźni- 
ków mo 2.600.000 za kig. a słonina 
po. 3.800.090 mk. 

Do cen tych przypuszczalnie 
zastosują się wszyscy rzeźnicy. 

© do cen wołowiny, to odpowie 
dnio do giełdy krajowej, wskazu- 
iącej dalszą zniżkę cen bydła, po- 
stanowił urząd walki z lichwą 
zmusić hurtowników łódzkich do 
ioh obniżenia, a starających się t- 
trzymać dotychcza 


sowe ceny, po 
ciągnąć dò odpowiedzialności kar 
nej. (p) 


Ceny żywności w dniu 
wczorajszym. 


(b) W dniu wczorajszym sprze 
dawano mąkę pszerną amerykań 
ską po 1 miti. za 1 klg., krajową 
850 tys. mk., żytnia pół mitj. mk., 
chleb I gat. miljon 50 tys. mk., 
If gat. m lion, HI gat. 900 tys. mk., 
bułki milion 150 tys. mk. kilo, 
strucle mleczne milion 500 tys. ki- 
io. chalk? miljon 600 tys. mk., 
groch polny miljon 200 tys. mk. 
rosołowy milion 200 tys. mk., ka- 
sza tatarczana miljon 200 tys. mk. 
krakowska milion 500 tys. mk., 
ork'szowa 750 tys. mk., jaglana 
miljon mk., perłowa ”750 tys. mk, 
masło śmietankowe 9 milionów, 
osełkowe 5 miljonów 500 tys. mk. 
kuchenne 6 milionów mK., iajka 
180 tys. za sztukę, ser tylżycki 


smażenia „Ceres* miljón 800 tys., 
„Kunerol* m'lijon 700 tys. mk. cu 
kier kostkowy 2 miliony 250 tys. 
mk., faryna milion 850 tys., mle- 
ko 550 tys. mk. litr. skondenso- 
wane I gat. mion 800 tys. mk., 
II gat. milion 500 tys. mk., sól ku- 
channa pół miljona mk., stolowa 
00 tys. grzyby od 14 do 22 mil- 
jonów mk. ga telo. 
Mięso Romerne — , wołów: 
I zat. 4 m'ijosy DO tys. mk. 
gat. 2 miljony 7060 tys. mk., atete- 
aina I sat. 8 mon, II gat. 2 mi- 
foty 500 tys, mięso midlone 5 mil 
jonów 750 tys, diuszcz 7 mijo- 
nów mk. 


DWA SWIATY LJ 
wystawą bogata, erą swietnego pa 
zespołu, mądrą techniką reżyser- 
ską, eraz scenarjnszem trzymają- 
cym uwagę widzą w napięciu peł- 
nym akcentów bóla i błysków 
dowcipu pobił rekord w całym 
kwiecie, 57—| 


s 


| 
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masach robotniczych. 


pracy i przemysłu j handlu w spra 
wie zatargu i że ministrowie po 
szczegółowem zbadaniu tekstu u- 
mowy- doszli do przekonania, że 
stanowisko robotników jest zupeł 
nie słuszne i że przemysłowcy 
stają w sprzeczności z umową, 
jeżeli inaczej ją dzisiaj interpretu- 
ją. Opinja ta przedstawicieli rzą- 
du niewątpliwie wywrze dodatni 
wpływ na stśnow'sko przemy- 
słowców. 

Po referacie w czasie ożywio- 
nej dyskusji padały wnioski do- 
magające silę zaostrzenia akcji 
przez rozszerzenie jej na cały 
przemysł włókienńśczy, czemmi na 
razie zarząd związku się sprzeci- 
wił, przedstawiając rezolucię, w 
myśl której o ewentualnem zao- 
stizeniu może decydować tylko 
ogólne zebranie delegatów, Wtóre 
też formalnie zwołane gostaje na 
Środę, . 


W związku z niewyiaśnioną cia 
gle svtuacją i obawą aaóżliwych 
powikłań, wyjeżdża dzisiaj do 
Warszawy ogręgowy inspektor 
pracy p. Wojtkiewicz, by zrefero 
wać sprawę zatarsn w minister- 
stwie pracy i opieki społecznej. 


W związkach zawodowych 
rozważana jest sprawa wystawie 
nia ewentualnych nowych postu- 
latów, gdyby strąik nie został 
rychło zlikwidowany. 


Strajkw przemyśle trykotowo dzianym trwa 


Nowe propozycje pracodawców. 


(w) Strajk w przemyśle tryko- 
towo-dzianyń trwa w dalszym 
ciągu, Wczoraj odbyła się nonow 
na konferencja strajkujących ro- 
botników z przemysłowcami, na 
której ci ostatni do poprzednio za 
ofiarowanej podwyżki chcief* do- 
dać jeszqze 5 procent. W myśl 
propozycji pracodawców 15 proc. 
podwyżka obowiązywałaby od 14 
ub. miesiąca, zaś podwyżke 20 pr. 
robotmicy otrzymaliby od dnia 
powrotu do pracy, 

Te waiumk* dotyczą przemysłu 
trykotowego. 

W przemyśle dzanytm, sprawa 
' przedstawia się nieco odmiennie. 
Na sobotniej konferencji przemy- 
słowcy zaofiarowalł robotnikom 
dalsze 6 proc., waloryzacię płac 


na podstawie parytetu przedwa- 
jennego. 

Robotnicy zatrudnieni zarówno 
w przemyśle dziarym jak i trylko 
towym na propozycję przemy- 
słowców się nie zgodzili. 

Na dzień dzisiejszy zw. zaw. 
pończoszników i trylkociarzy zwo 
tuje ogólne zebranie trykociarzy 
i rob. fantazyjnych na 11 godzmę 
i pończoszników na godz. 3 popoł. 
Zebrania, które od będą się w sali 
O.K.Z.Z., zadecydują o dalszych 
losach akcji straikowej. 


ETNA ETA 
nicy amatorów kina HENNY POR- | 
TEN w roli czarującej romanso 


E bwa SWIATY 
| wej księżniczki, | 


daje możność podziwianin ulubie- 5 
TRN TRZE UT ATZ TEZY J ZBZZE SZŁYJ 


Wiosna za pasem, a krawcy 
strajkują. 


Wobec tego, że majstrowie kra 
wieccy nie chcieli wogóle pertrak 
tować z czeladnikami w sprawie 
zaległych podwyżek wskaźniko- 


aniu szeregu referatów, posta- 
nowihi z dniem wczorajszym przy 
stąnić do strajku. 

Strajk prawdopodobnie nie bę- 


Przed wyborami 


Na dzisiejszerm posiedzenm za- 
rzędu zwiasku pracowników han- 
dłowych (Sionkiewieze 20), byla 
rezpatrvwana sprawa wyborów 
do kasy dhortych. Postanowiono , 
drzyłaczyć sie do Dokun Rtworzo- | 
nego przez związki Blasowe. — | 
W tym celu zostaje zwołane ze- 


branie człorków na dzień 8 marca j 


o godzinie 8 wieczór. Jako prze 


dz'e długotrwały, gdyż pra*ownie 
krawieckie mają obecnie sporo 
obstalinków w związku ze zbliża 
jącym się sezonem wiosennym i 


5 mitjonów mk. śmietankowy 2| WYCh, ci ostatni na odbytem wczo letnim į zamówienia te bardzo ła- 
miljony 500 tys. mk.. masło do|Ta! zebraniu ogólnem i po wysłu-itwo mogłoby w razie dłuższego 


niewykonania ich skierować stę 
poza Łódź, zwłaszacza że majstro 
wie krawieccy w Łodzi należą do 
naidroższych w Polsce. 


do kasy chorych. 


stawicieła do komitetu wyborcze 
go przy związkach klasowych wy 
delerowano kolege J. Kalnanow- 
skiego. 
: e + e 

dak się dowiadujemy rabętnicy 
żydowscy postanowili. Że do wy- 
borów do kasy chorych mółdą 
wspólnie z klokiem le wlcowyrm. 


+, 


g| opanowania pamięciowego tych kombl- 


daje uderzający kontrast pomię- 
dzy uboziem ghetto małopolskie= 
go mi} eozka i szalonym  zbyt- 
klem wiedeńskiego próżniaczego 
dworu. 7 


Dzisiejsza pogoda. 


Komunikat państwowego insty- 
tutu neteorolosiczneto. 
Prawdopodobny przebieg pogody w 
dniu dzisiełszym; 
Mroźno | mglisto, na południu krafu 
zachmurzenie duże | opady śnieżne, pov 
zatem dość pogodnie, włatry lokalne. 


Afa 


Brak bonów złotowych w P, K. 
K. P. | kasach skarbowych. 


Koła urzędnicze w myśl wez- 
wania rządu i wchwał zrzeszeń, 
pragnąc poprzeć akcję sanacji 
skarbu zgodziły się na częściową 
wypłatę poborów bonami złotymi 

Tymczasem kasy skarbowe nie 
¡mają do dyspozycji 10-złotowych 
bonów gdyż P.K.K.P. również 
ich niema, otrzymawszy jedynie 
same bony 100-złotowe, którymi 
pobierających płace urzędników 
obdzielić nie można. 

Z tego też powodu kasy wypła- 
chy całe pobory gotówką į dobre 
chęci urzędników musłały  poze- 
stać narazie nie zrealizowane. 

W interesie skarbu łeży, aby 
przez jaknajszybsze przydzielenie 
P.K.K.P. 10-złotowych bonów u- 
możliwić * sferom urzędniczym 
spełnienie obywatelskiego czym. 


Schroniska la starców 
i kalek. 


Delewacja wydz. opieki społ, na 
posiedzeniu w dniu 23 łutego r. b. 
postanowiła utworzyć w oddziel- 
hej oficytie przy ul. Wiznera 37. 
czasowe schronisko dla starców ! 
kalek 


Z MUZYKI. 


Ostatni koncert popołudniowy. 

Pan Zbignew Drzewiecki poświęcił 
pierwszą połowę recitalu muzyce moder 
nistycznej: Prokofieff, Debussy, Kavel. 
Twórczość tego typu jest równoległą 
z prądami, objawiającymi siłę w innych 
gałęziąch sztuki, zwłaszcza w malar- 
stwie. Nadzwyczajne kontrapumktyczne 
kombinacje, jakie rozrzucał po mistrzów 
sku Mozart w finale swojej jowiszowel 
symfonii, były niewątpliwie dla przy- 
zwyczajonego do słodkich berżęretek 
słuchacza z ośmnastego wieku ową nk- 
zrozumiałą muzyką przyszłości, faką my 
dziś zwykliśmy nazywać to wszystko, 
co leży poza sferę naszych słuchowych 
przyjemności, Powyżej przytoczeni im: 
presjoniści mają w swej twórczości, po 
za chorobliwem dążentem do dziwactw. 
krzykliwych, objawiania piękna t impo- 
nują mnogością niezwykłych pomysłów 
dźwiękowych, obok których nie można 
przejść ze wzruszeniem ramion przy 
całej rezerwie wobec entuzjastów tiò- 
wych prądów muzycznych. 

Utwory te młały w panu Drzewięckim 
doskonałego tłumacza, którego zdolność 


| 


naci przedewszystkim podziwiać nale- 


|| żało. Artysta potrafił doskonale wezat 


się w ten świat zupełnie odrębny, tak 
daleki od naturalności, szczerości i praw 
dy muzycznej, a jednak, gotowi jesteśmy 
przyznać, že z tym Chopinem i Lisztem, 
których słyszeliśmy w drugiej części 
koncertu, było panu Drzewieckimu bar. 
dzlej do twarzy, bo do duszy. Kto ma 
zdolność tak wzniosłego pojmowania na. 
stroju (Nokturn, Scherzo) i przemawia- 
nia do serca słuchacza głęboko odczu: 
tym liryzmem poematów 4 tak ciepłym 
tonem, jak p, Drzewiecki, powinien kol. 
dować starym bogom, poświęcając mnie! 
szy kącik dla sztucenych ogni sztuki no- 
woczesnej. 

Koncert przepieciony był śpiewem p. 
Marjana Palewicza, którego. głos bary- 
tonowy walczył o palmę pierwszeństwa 
z głosem basowym, gdyż górna skala 
pozbawiona Jest zgoła metalu, a przy» 
tem zarówno rieśni, Jak 1 arje odtwarea 
p. Palowies w jednym toole nastroja, 

F. R. Mal. 


DWA TWIATY 
obnaz, kidregn=viepodobna gr pó 
y oktant, wszedzie gdzie Jet dę 
monstrowany, bo powódź widrów 


4 welei sie toczy, aby mo pold- . 
[E wiać, 51—1 
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GLOS POCSREE 


Nr 56 
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Dnia 24-gę lutego 1924 roku, zmarł we Wiedniu po długich i ciężkich 
najukochańszy mąż, ojciec, syn, zięć, brat, szwagier i wuj 


cierpieniach na 


B. P. 


Bernard Dobrzyński 


Kupiec i obywatel m. Łodzi 


przeżywszy lat 48, 
O czem zawiadamiają w nieutułonym żalu 


Zona, dzieci 


O dniu-pogrzebu nastąpi oddzielne zawiadomienie. 
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Dyskwalifikacja Gabrjel 


W dniu wczorajszym w godzi- 
nach południowych powrócił z 
Krakowa delegaci łódzkiego 
związku okręgowego piłki nożnej 
pp.: Libęrt, Zygmunt Krachulec i 
Zygmunt Skibicki. 

Dwudniowę obrady P, Z. P. N. 
Sj odbywały się w sali posiedzeń 
krakowskiej rady miejskiej, pod 
przewodnictwem prezesa doktora 
Cetnarowskiego. 

W zieżdzie wzięty udział dele- 
gacie 9 okręgów, a mianowicie: 
warszawskiego, krakowskiego, 
lódzkiego, lwowskiego, poznań- 
skiego, toruńskiego, górnośląskie- 
go, wileńskiego i lublińskiego. 


545—] 


i ródzina. 


sę | szczególnych okręgów przyznano 
AH Merakowskiemu 22, lwowskiemu — 
j15, łódzkiemu — 13, poznańskie- 
Ą mu — 11, warszawskiemu — 10, 


r. Ma 


miają zrozpaczeni 


o godzinie wyprowadze 


Drobni Kupcy załatwiają na swych 


i CH 
WG | ża:57A318 
r Si 
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OZ PAROWE: 


ymilj 


żona, dzieci, wnuki i rodzina. 


ja nastąpi addzi 


zebraniach grubsze rachunki. 


Wczoraj odbyło sie walne ze- 
branie związku drobnych kupców. 
Po wysłuchaniu sprawozdania 
zgromadzenie przystan:ło do prze- 
prowadzenia wyborów do zarządu 
Punkt ten okazał się krytycznym. 
Zgromadzenie bowięm podzieliło 
się na dwa obozy, które poczęły 
się gwałtownie zwalczać przy u- 
życiu najrozmaitszych szczegółów 
umeblowania, będącego pod ręką. 

Wobec takiego zwrotu prezyd- 


jum zebrąnia musiało przystapić 
do pertraktacji pokojowych przez 
wynoszenie z sali co naig waltow- 
niejszych i bardziei rozindvczo- 
nych przedstawicieli drobnego kii- 
piectwa. 

Jak się dowiadujemy podobny 
epilog przybieraja ostatnio wszy- 
stkie zwoływane celem dokona” 
nia wyborów zgromadzenia w tem 
towarzystwie. 


Nie Każdy posiadacz dwuch dolarów 
jest waluciarzem. 


W związku z zamieszczoną 
przez nas w „Kurjerze Wieczor-| 
nym“ z dnia wczorajszego 
wzińłariką „uczeń waluciarz”, dy- 
rekcja gimnazjum Szwajcera nad- 
syła mam następujące wyjaśnienie 


Uczeń kl. VII J. G. został zatrzy | 


many za wystąwanie na ulicy (w; 
oczekiwaniu tramwaju) i odpro-" 


Przy ulicy Nowomiejskiej nr. 26 
mieszka rodzina Rosenblataów. — 
Wczoraj oboje pp. Rossenblatt wy 
szli z domu, pozostawiajac bez o” 
piek? 6-letniego swęgo potomka, 
pełnego fantazji i pomysłów. 

Młody ten obywatel. znalazłszy 
się sam w mieszkaniu. postanowił 
odpowiednio się zabawić. Próbo- 
wał różnych sposobów, aż wresz- 
cie wpadł na pomysł dorobienia 
drugiego kominka do znajdującej 
się w mieszkaniu napalonej kanon. 


Życie: 


- Niesamowity pomysł dziecka. 


wadzony do komisarłatu; dwa do- 
lary, znalezione u G. podczas re- 
wizji w  komisarjacie, stanowią 
własność kasy samopomocy, któ- 
rei jest kasjerem, 

G., który należy do solidnych 4 
pracowitych uczniów szkoły, żad 
nych tranzakcji giełdowych nie 
dokonywał. 


w. 
rz i 


Nacrelny lekarz szpitala fundacj! małżonków Poznańskich w Łodzi 

zmarł po długich i ciężkich cierpieniach dnia i 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok z mieszkania przy ul, Prez. Narutowicza 

Ne 30 na cmentarz starozakonnych nastąpi w srodę dn. 27 lutego o czem zawiada- 


25 lutego przeżywszy lat 74. 


e zawiadomienie. . 


n iśon 


w i 47 E TEF 


Odroczenie terminu 
składania zeznań o obrazie, 

Dyrekcja łódzkiej izby skarbo- 
wej zakomunikowała nam w dnia 
wczorajszym, iż minister skarbu 
przedłużył termin skłądania ze- 
znań o obrocie do dnia 23 kwiet- 
nia b. r. (p) 


Zebranie jubilerów 
i zegarmistrzów, 


(b) Onegdai odbyło się ogólne 
zebranie fubilerów i zezarmi- 
strzów, przyczetn złożono spra- 
wozdanie z dotychczasowej dzia- 
łalności, a następnie przystąpiono 
do wyboru nowego zarządu. 


Kryminalistyka i wypadki. 
Mydlarz bez puchu. 
Calelowi Mydlarzowi. zam. przy 
uf, Wolborskiej 36. skradziono z 
mieszkania 70 funtów puchu oraz 
2 kożuchy wartości 660 miljonów 
maiek. 


Wcale nie ciotek. 


Chajmowi Grosbergowi, zam. 
przy ul. Jakóba 6, skradła służą- 


[| 


górnoślaskiemu — 8, lubelskiermu 
— 8, toruńskiemu — 7 ? wileńskie 


M | mu — 6 


Uchwalońo następnie regula- 
min. przewidujący za nieobecność 
delegata ma jednem z posiedzeń 
sto taks zasadniczych, którei wy | 


% sokość podniesiono z 30 centimów 


na pół franka. 

Po odczytamtu protokułu z po- 
przedniego posiedzenia złożono 
sprawozdanie, według którego P. 
Z. P. N. obeimuie 19 tysięcy gra- 
czy i 400 towarzystw. 

Przystąpiono do omówienia za- 
sadniczych kwestii. 

1) zdyskwalifikowania ezton- 
ków zarządu krakowskiego Z. P. 
N. za nieloiatne odniesienie się do 
zarządzeń P, Z. P. N.i 

2) zawieszenie w czymnościach 
zarządu Śląskiego Z. P. N. za nie- 
uregwowanie stosunku na Gôr- 
rym Śląsku między klubami pol- 
skimi. a niemieckimi w myśl pole- 
cenia P. Z. P. N. 

Specjalnie wyłoniona do rozpa- 
trzenia powyższej sprawy komi- 
sja. postanowiia znieść zawiesze- 
nie z równoczesnem jednak za- 
strzeżeniem wynełnienia przez 
zarząd górnośląskiego Z. P. N. po- 
stanowień P. Z. P. N.. załatwiając 
kwestię nieporozumień w ten spo 
sób, iż ilość klubów klasy A, po- 
większono chwilowo z sześciu na 
ośmiu, z tem jednakże. iż po 2 la- 
tach ilość ta musi być zreduko- 
wana do zasadniczej cyfry 6. 

Naiważniełszą częścią zjazdu 
była dyskusja nad ekspedycją 
olimpijską piłki nożnej, podczas 
której stwierdzono ztmełną bez- 
tezynność polskiemu komitetu olim 
pijiskiego i w zwiazku z tem pole- 
cono przy każdem zwiazku utwo- 


ki. — W tym celu wdrapał sie naj ca Ciołek Józefa różnych rzeczy rzyć miełscowy komitet olimnii- 


krzesło. a» następnie usiadł nagle; na sumę 1 i pół miliarda mk. 


na rozpalonej kanonce. 

Na rozpaczliwy krzyk dziecka 
zbiegli się sasiedzi, a widząc co 
się święci į czując nawet swąd spa 
Jonego ciała. natychmiast wezwali 
pogotowie Linas Hacedek, które 
udzieliłn chłopcu pomocy, opatru- 
jąc mu miejsce, którem padyszach 
dosięga tronu, a następnie odwo- 
żąc go do szpitala Anny Marji na 
Widzewie. 


i sąd. 


Masowa dezercja rusinów. 


(b) W tutejszym sadzie woisko 
wym pod przewodnictwem ma- 
jora Gralewskiego rozpatrywany 
był ciekawy proces o-dezercie. 

Oskarżony był Antoni Majdan, 
rusin z 7-go pułku artvlęrii polo” 
wej w Częstochowie. który 
zbległ z oddziału, usiłował 
przejść granicę, lecz został przy- 
lapanv i odstawionv do sadu. 

W sadzie oskarżony, odpowia- 


„dając na pytania przewodnicza- 


cego. prokuratora Jaskulskiego 
i obrońcy Knejpela, wyiaśnił, iż 
z pułku tego rusini masowo de- 
zerterowali i uciekali do Niemiec. 
Oskarżony nie miał zamiaru t- 
ciekać z granic Polski i przeby- 
waf w domu. lecz namówiło go 
4 innych rusinów. wiec tvłko na 
krótki czas chciał zajrzeć do 
„państwa bojaźni bożej”. 

Sad po naradzie skazał Maida- 
na na 3 i pół roku wiezienia. 


n Ù 


Loteria państwowa. 
13-ty dzień. — 5-ta klasa. 


Mk. 6.000.000 n-ry: 10823 30388! 

Mk. 3.000.000 nr. 34533 
- Mk. 2.400.000 nery 4284 20223) 
62205 


Mk. 1.800.000 n-ry: 1564 10212; 


i 


Mk, 1.500.000 n-ry: 4201 137121 


20299 28307 37179 43604 53330 


| 53994 71648 


1.200.000 n-ry: 8425 
18772 19843 22051 
25191 26264 27137 28779 
34655 38179 -42714 51257 
53651 58678 64767 68189. 


Mk. 
15419 
23797 
29183 
52792 


13119 
22813 


zbiegła. 


Kochanka bez palta. 

Z mieszkania Joiny Fiszla, ul. 
Narutowicza 4, skradł „teznany 
sprawca palto wartości 500'milio- 
nów mk. na szkodę jego kochan- 
ki Szyfry Griinbaum, zam, przy 
ul. Pańskiej 43. 


Zamach Ssamobółczy 

(b) Amalia Domagalska. robot- 
nica fabryczna. zamieszkała przv 
ul. Głównej 4, w zamiarze samo- 
bójczym napita sie amoniaku. Le 
karz mogotowia po udzieleniu jei 
pomocv. pozostawił ją na miei- 
scu. 

Powód zamachu brak pracv. 


UM. dzień walk w cyrku 


I. wałka. 

Popławski (Łódź) — Michelsotf. 

W 15 misucie wynikło wielkie nieno- 
rozumienie z winy arbitra, który wido= 
cznie jest zdania, że wystarcza, by prze 
ciwnik, leżał 2 sekundy na ziemi. Popław 
ski zrecznym ruchem wywinąt się, w 
mgnieniu niemal oka z łopatek i walka 
pozostała już do końca nierozstrzygnięła. 


II, walka. 
Nosewaig (Warszawa) — Uibo 
(Finlandia). 
Finlaridczyk zwyciężył po upływie $ 
minut chwytem sples- 


M: walka. 
Orlow (Kaukaz) — Petersen 
(Dania). 

Walka bez rezultatin 


Îi skiej ekspedycji piłkarskiej 


na 
wzór powołanego do życia komi- 


{tamu w Krakowie, który pod prze- 
| wodnictwem wiceprezesa rady 


miejiskiei p. Wielgusa zdołał już 
zebrać tysiąc dolarów. 

Wobec tego, iż cała ekspedycja 
ofimmpijska pilki nożnej ma koszto- 
wać ogółem 5.500 dolarów — roz 
dzielono na poszczezółne okręgi 
zbiórkę w ten sposób. iż na Łódź 
przypadło 600 dolarów, Lwów 
500 dolarów, Poznań 400 dol., Ka- 
towice 300 dol.. Warszawa 200 
dol., Lublin 100 dol., a resztę mają 
zehrać poszczególne związki o- 
kręgowe przez urządzenie zawo- 
dów międzyekregowych w termi 
mie naznaczonym przez P. Z. P. N. 

Warszawa została wyjątkowo 
obłożona mniejszym podatkiem ze 
względu na specialnie wysokie 
wkłady na ekspedycie innych ga- 
łez! sportu. 

W związku z ekspedycją ołim- Į 
piiska zawiadomiono zebranie o 
zakontraktowaniu premiera otii- 
piiskiego p. inż. Birć z Budapesztu 
na 3 miesiące po. 100 franków 
szwajcarskich miesięcznie. 

Treningi rozpoczynają się od 
15 marca w okręgach. a na 3 ty- 
godnie przed wyjazdem odbywać 
nnnnnnnnitla.eyoemtw. shrdl cmt 
się będą ogólne treningi zakwali- 
fikowąnych do ekspedycji graczy 
na boisku krakowskiem. 

Drużyna olimpijska rozegra 
prócz zawodów olimpijskich sze- 
Teg meczów z klubami, francu- 


Po wrawozdaniu skarbnika I 


Dwudniowe obrady 


Polskiego związiiu piłki nożnej w Krakowie 


az Ł. K. S. anulowana. 


komis rewizyjnej udzielono uste 
pującemu zarządowi absolutorium 
i przystąpiono do zmiany statutu. 
Przedtem jeszcze poddany pod re 
ferendumf projekt gry o „puhar 
polski“ upadł. 

W sprawie gier o mistrzostwa 
zdęcydowano: walki o mistrzo- 
stwo okręgowe klasy B. i C. mają 
się rozpocząć każdego roku z wio 
smą, klasy A. zaś jesienią. 

Rozgrywki międzyokręgowe o 
mistrzostwo Polski odbęda sie na 
wiosnę 1925 roku według projek- 
tu dr-a Lustgartena t. zw. syste- 
mem 3 po 3. 

W tym celu podzielono wszyst- 


Po sprawdzeniu głosów mo-|kie okręgi zapomocą wskazówki 


zegarowej, zaczepionei np. w De- 
blinie na 3 wycinki, zgodnie z kie- 
runkiem ruchu wskazówki, zaczy 
mając od Krakowa 

Wskutek tego w pierwszej gru 
pie znajduje się: Kraków, Gómy 
Śląsk | okręg łódzki, Do drugiej 
grupy należą Poznań, Toruń i 
Warszawa. a do trzeciej Wilno, 
Liblin i Lwów. 

Po rozegraniu normalnym spo- 
sobem mistrzostwa w każdej gru- 
pie, mistrze ich spotkają sie w fi- 
nale, 

Co roku rozgrywki zaczynać 
się będa od nastepnego okręgu. 

Z Innych ważniejszych zmian 
statutu podkreślić należy utworze 
nie godności kapitana zwiazkowe 
go w miejsce dotychczasowej ko- 
misji Trzech, — ustanowienie go- 
dności członków honorowych P. 
Z. P. N. dla osób, które położyły 
wybitne zasługi w dziedzinie spor 
tu wogóle. a piłki nożnej w szcze 
góle, — unormowanie sposobu ka- 
rania członków pośrednich, fo jest 
towarzystw związkowych, — z4- 
bronienie wstępowania na droge 
sądowa przeciwko P. Z.P. N--owi 
i ustalenie ilości klubów klasy A. 
w poszczególnych okręgach na 6. 

Pozatem zmieniono rygor za 
niestawienie się drużyny na boi- 
sko lub wstawienie gracza nieu- 
prawnionego na 3:0, zamiast 5:0. 

Z innych wniosków zarządu u- 
chwalono dzień gry na P. Z. P. N. 
przenieść w tym roku z 3 na 11 
maja. 

Z wniosków poszczególnych o= 
kręgów mprzvjęto wniosek war- 
szawskiego Z. O. P, N-u o zniesie 
niu prawa posiadania 9 głosów 
przez kolegium sędziów ną wal- 
nych zebrąpiach związków okrę- 
gowych. 

Wniosek klubu sportowego „Po 
lonja“ w Warszawe o zmniejsze- 
nie odszkodowania w wysokości 
900 zł. należnego tódzkiemu klubo 
wi sportowemu za niedotrzyma- 
nie umowy, z powodu faktyczmej 
niemożności zapłacenia tegoż — 
zmniejszono na 500 złotych. zgo- 
dzono się jednak ogólnie, iż Ł. K, 

. rozstrzygnięciem tem jest do- 
tkliwie pokrzywdzony. 

Prośbę Ł. K. S. o przerwanie 
dyskwalifikacji gracza p. Henryka 
Gabriela ze względu na możli- 
wość wstawienia go do reprezen- 
tach olimpiiskiej, załatwiono przy- 
chyfmie! 

Wybrano nowy zarząd, w skład 
którego weszli jako prezes dr, Cet 
narowski, sekretarz honorowy | 
kapitan związkówy p. Obrubań- 
ski, obai przez ałklamacię: tako 
I-szy wiceprezes profesor Goetel, 
jako II-gi p. Rączkowski, skarbnik 
Choczner, referent spraw zazran. 
p. Jentys. kronikarzem wybrano 
p. Orzelskiego, przewodniczącym 
wydziału gier i dyscypliny p. Sy 
nowca. przewodniegacym kole- 
gium sedziów m. Szkolnikow- 
Pe 

ako członkowie zarządu weszli 
p. Izdebski ; Dębiński. członkowie 
kolegium sędziów p. Ziemiański j 
Kutkowski, jako członkowie wy- 
działu gier į dysp. np.: Budzisz, 
Maier. Łasiński j Pniewski, 

Do komisi rewizyjnei wybra- 
no: pp. Kowalskiego, Koverda, 
Wyrobisza, Łoteckiego i Kroczyń- 
skiego. 

O godzinie 11,30 w nocy dr. 
Cetnarowsk, zamknął walne ze- 
branie, dziękując obecnym za 


20-godzirma wytężcna pracę dia 
dobra sportu piłki nożnej, 


D. 
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Banki łódzkie obniżają 


Jeszcze nie wszystkie to czynią, oporne jednak będą musiały 


WEST 21 


pchło zmienić swe stanowisko, Uwagi „Głosu Polskiego“ zna- 


lazły uznanie w miarodajpych sferach. 


 Zasługujący na uwagę projekt dyrekfora Szulborskiego z Banku , 


handlowego warszawskiego w Łodzi, 


Jak rias informuia z miarodaj-|runek utrzymanią ciągłości pro- 


yich źródeł, zamieszczony swego 
(gasu w ..Giłosie Polskim“ artykuł 
la temat lichwy kredytowej. u- 
$orwianej pfżez banki łódzkie, któ 
ena wspólnej konferencji posta- 
owiły celem opędzenia swych 
psztów handlowych i administra 
inych. pobierać od weksli zło- 
wych po 6 procent miesięcznie 
tulem stopv t prowizji dyskon- 
wej, a ponadto jeszcze osobno 
oszta damna, znalazł natychmia- 
uwy oddźwięk zarówno w m'ni- 
ierstwie skarbu, jak i w radzie 
udzorczej P. K. K. P.. które to 
stancie rychto potem postano- 
iły wszcząć energiczną akcie 
ukrócenia lichwy kredytowej 
frzeprowadzaja'ją w ten sposób, 
bankom. pobierającym nadmier 
$ sione dyskpntową. zamykany 
dzie redyskont w Polskiej Kra- 
wej Kasie Pożyczkowej. 
Akcja ta osiagnęła natychtnia- 
\wy skutek. Już z końcem ubie 
tro tvgodnia_ niektóre poważ- 
tisze banki łódzkie zredukowa- 
jstopę dyskontowa do dwuch 
focent w stosunku miesięcznym 
niespełna jednego procentu na 
bszta damna i prowizji. tąk że o- 
dłem stopa dvskontowa dla we- 
li złotowych nie przekracza 3 
svcent miesięcznie. 
Fakt ten stanowi znakomita ul- 
sę dla kalkulacji przemysłowej i 
fiaco działą na pewne istnieja- 
e% jeszcze zaogniema i powikła- 
fa w polityce cen i w pnocesie 
ih stab:lizacji. 
, Wprawdzie niektóre instytucje 
imkowe usiłują jeszcze po cichu 
pobierać znacznie wyższe procen- 
i pozorując to w różny sposób, 
st jednak uzasadniona nadzieja, 
tpróbń te rychło będą zlikwido- 
jane. 
Oczywista jęst rzeczą, że zarza 
enia te nie usuną bynajmniej ist 
«jącej ciasnoty na rynku kredy- 
twewnetrznego i nie przysparzą 
im kapitałów. któtych nie Do- 
kdamy. Banki więcej, niż dać 
ugly przedtem przemysłowi i 
mdlowi i teraz nie będą w sta- 
k dać. gdyż nie dysponują żad- 
imi prawie wkładami. a opera- 


dukcji i innych funkcji gospodar- 
czych. 

Projekt rzucony przez p. Szul- 
borskiego w zasadniczych zaryv- 
sach przedstawia się jak naste- 
puje: 

Weksle, których przemysło- 
wiec nie może już ulokować. ani 
w PKKP.. ani w bankach prywat- 
mych. deponuje on w swoim ban- 
kku. który nie daje mu za nie go- 
'tówki, lecz przyjmuje je jako pod- 
kład dla udzielonej przez siebie 
gwarancii wobec wierzyciela lub 
dostawcy odnośnego przemysłow 
ka. 

Przykład: Przemysłowiec X po 
siąda kilkaset tysięcy łotych w 
mortielu. Część tych wekslj loku- 
je w PKKP. i uzyskana gotówkę 
obraca na wypłaty robotników, 
ñako na wydatek nałpilniejszy. — 
Pozostałość gotówki, oraz wpływ 
za weksle przvięte do dyskonta 
w bankach prywatnych używa na 
zapłacenie innvch wydatków ad- 
ministracyjnych i handlowych. o- 
raz zobowiązań płatnych w kra- 
du. 

Ale przemysłowiec ten ma jesz- 
cze zapłacić za surowiec, Spro- 
wadzońy z zagranicy. Wpłvwów 
walutowych niema. ani też nie- 
ana gotówki ma kupno walut. Po- 
siada jednak w portfelu poważna 
sumę w wekslach złotowych. a 
wiec walutowych. za którą je- 
dnak nikt mu walut nie da. ani nie 
nrzyjmie iej dostawca zagranicz- 
ny. 


W tym wypadku mrzemysło- 
wiet udaje się do swego banku, 
deponuje w mim pewna sumę 
'w wekslach, wzamian czego bank 
"wystawia mu albo terminowa tra 
tę na.swego zagranicznego kores 
póndëénta, albo też list gwarancyj- 
nv. w którym oświadcza. że nale- 
Żyvtość przemysłowca w takim a 
takim terminie sam pokryje ; że 
odpowiednie zabezpieczenie zó- 
stało złożone. 

Toż sąmo naturalnie może bank 
uczynić w stosunku do dostaw- 
ców krajowych, jakimi są kopal- 
nie węgla etc. 


Naturalnie. że taka akcja ban- 
ków musiałaby uzyskać sankcię 
rządu | otrzymać odpowiednie for 
my prawne dla uzgodnienia jej z 
istniejącymi przepisami dewizo- 
w emi, Sprawa ta jednak nie przed 
stawiałaby poważniełszych trud- 
ności, gdvż sferv rzadowe zdają 
sobie doskonale sprawe z polo- 
żenia, aby nię miały gorliwie po- 
przeć każdego wysiłku. mozące- 
go przynieść pewna ulgę. choćby 
nawet na glowie stawiał utarte 
dotvchczas formy i zwyczaje. 

d naszych finansistów. a wie 
od rzadu, oczekuie snołeczeństwo 
iniciatywy į wysi/ków. gdvż oni 
w pierwszym rzędzie powołani sa 
do usuwania przeszkód hamuią- 
cych obroty j to nietylko wtedv, 
edy dvsponują kapitałami. jakie 
złożyło w ich rece społeczeństwo 
ale ij wtedy, gdy społeczeństwo to 
nic im dać nie może i z kolei od 
nich wvczekuie pomocy | twór- 
czego wysiłku. Rota rządu, zaję: 
tego sanacia swych własnych fi- 
nansów i skarbowości. musi sie 
w takich wvmadkach ograniczyć 
tylko do sankcjonowania każdej 
inicjatywy i roztoczenia autory- 
tatywnej, ale niekrepniacej kontro 
E nad wvnływalacymi z niej no- 
czynaniami. 

K. Tyr. 


Rynek pieniężny. 


Warszawska niełda urzędowa. 


WARSZAWA 25 lutego (Pat). — Na 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowa- 
nia były następujące: 


GOTÓWKA. 


Dolary 9.350—9.300 
Guid, hol. 3445 
Funty ang. 40.100 


CZEKI: 


Belgia 364—360 

Londyn 40.425-—40 440- ! 
Nowy York 9350—9300 
Paryż 413,5—411 

Praga 271—265.3 
Szwajcaria 1622,5—1612 
Wiedeń 132—131 
Włochy 406.5--404,1 
Sztokhofm 2430 

Frank złoty 1798 

8 proc, poż, 13.3—13,58— 13,5 
Bony złote 1,35—1,4 
Miljonówka 700—650 
Pożyczka dolarowa 5,6—5,75 


Frank waloryzac. na dziś ; fit- 
0 l 


0.075 


tro 1.80 


Warszawska nogiełda wietzorna. 


GAZETA HANDLOWA. 


z 
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Fałaśliwi Kupcy z Bradfordu 
Zawierając tranzakcje z Łodzią, nikogo o radę nie pytali, 


a zawiódłszy się na dwuch firmach, grożą całemu przemy» 
słowi łódzkiemu. 


Z powodu zamieszczonej w „Re których wyłacznie mowa jest w 


publice* z dnia 23 
mości g liście, otrzymanym przez 
związek przemysłu włókiennicze- 
zo w państwie polskiem z Brad- 
fordu w sprawie zalegających w 
opłafach przemysłowców - łódz 
kich, zwróciliśmy się do związku 
tego po informacie w tym przed- 
miocie. 

Jak nas poinformował  kiero- 
wnik związku. p. dr, Marceli Bar 
«ciński, związek istotnie otrzymał 
list taki w dniu 21 b. m. i odpo- 
wiedział nań mazaiutrz, komuni- 
kując. że nie ma możności podiąć 
się jakiekolwiek interwencji, 
gdyż nie wie į wiedzieć nie mo- 
że. czy wogóle i jakie właściwie 
firmy w wvkonywaniu swych zo- 
bowiązań płatniczych wobec do- 
stawców zalegaja. Jako instytu- 
cia g charakterze zawadowyvm, 
związek nic wspólnego zkomer- 
cymą stroną zrzeszonych przed- 
siębiorstw nie ma. Wzląd w spra- 
wy rachunkowe swych członków 
w atrybucjach zwiazku nie leży. 
Mimo to. o ile stowarzyszenie 
bradiordzkie zechce wskazać 
związkowi firmy, o których w li- 
ście mowa, związek interwencji 
jednakże się podeimie, 

Na dalsze nasze zapytanie do- 
więdzieliśmy się. że z instytucią 
angielską, która list ten wystoso- 
wała. żadne zgoła stosunki związ 
ku nie łączą i nie łaczyły nigdy, 
gdvż nawet układ. dotyczący 
spłaty długów przedwojennych, 
zawierany był nie przez zwiazek. 
jako taki, a tvlko na terenie i w 
lokalu związku. W dobrem zro- 
zumieniu tego w układzie tym iest 
wzmianka, że zawierający go z 
ramienia firm łódzkich panowie 
starać się będą o to, by zwiazek 
,podiął się czuwania nad prawidło 
¿wem wykonaniem tego. układu 
| wrazie, gdvby któraś z poszcze- 
gólnych firm w terminach spłaty 
uchybić mu miała, Prośba ta je- 
| dnak bynaimmiej i mod 
i względem nie dotyczy 


lutego wiado- {liście z Bradfordu. 


Według głębokiego przekona- 
nia związku, zaległości płatnicze 
mieć mogą miejsce u kilku tylko 
nielicznych firm. gdyż znakomi- 
ta większość członków związku 
niewątpliwie z zobowiązań 
swych wvwiązuje się poprawnie. 

Na zapvtanie, czy firmv zagra. 
niczne informują się w związku 
przed + zawieraniem tranzakcji 
sprzedanych, p. dr. Barciński 0- 
świadczył, że niedv tezo nie robią 
iże związek od udzielania podo- 
bnvch informacji z konieczności 
zmuszony byłby się uchyłać. — 
Wszelkie  tranzakcie kupna I 
sprzedaży mają charakter wyłą- 
cznie i wvbitnie indywidualny i 
zwiazek co do nich żadnych in- 
formacji nie posiada i posiadać 
nie może. , 

W związku z powyvższemi infor 
macjami musimy stwierdzić, że 
po szczegółowem zaznajomieniu 
sie z istotnym stanem rzeczy ħa- 
łąśliwe. zachowanie się stowarzy 
szenia bradfordzkich kupców weł 
ny i przędzy i ton listu, oraz po- 
stawione w nim warumki nie są ni 
czem usprawiedliwione. 

Przemysł włókiermiczy w Pol- | 
sce przeżywa Kryzys sańacyjnv. 
0 czem zainteresowane sfery w 
nglii wiedzą bardzo dobrze. Je- 
żeli więc w jednym lub dwuch wy 
padkach firma jakaś nie może w 
terminie uiścić się zobowiązania, 
to mie wypływa to z braku moral- 
ności kupieckiej, ale z przyczyn. 
zwiazanych z sytuacją w jakiej 
się przemysł znalazł, d 

Alarmy i groźby tem nmiej są 
uzasadnione, że kupcy angielscy. 
sprzedając do Łodzi. notorycznie 
pobierają ceny dla siebie korzyst- 
niejsze niż przy sprzedaży do in- 
nych państw, wzglednie na miej 
scu. Ponadto Łódź bardzo sumien 
nie placi w wypadkach zwłoki 
żądany przez wierzycieli zazrami- 


żadnym | cznych procent, tak. że o jakich-" 
świeżych | kolwiek 
powojennych zobowiązań firm. o! być nie 


stratach z tego mowy 
mos, 


Kurs pożyczki złotej. i bonów złotych 
dla Kaucji i wadjów. 


W ślad rozmorządzenia z dnia 
12 grudnia 1923 r. miinisterstwo 


500 ivs. (czterdzieści dwa miljo- 
ny pięćset tysięcy) za jedną obli 


3 | - 9% arbu zawiadamia izby skarbo- i | j | 

# kredytowe w ramach beda- d a: ae dotad. A Rubel ztoty ; 540.000 we, w celu wyułjnia Ra odpo- 50.000 skał EE 
fch do dvspozycii sum przechod |dowanv, mógłby oddać olbrzymie ; z wiednich zarzadzeń, że ustalony} Zarazem rawiadamia się izby 
kh. które leżą w kasach banko- R przemysłowi, gdyż jeżeli ME AKCJE. 15900] W PowWoływanem wyżej rozpo-|że wyznaczony rozporządzeniem 
ych rzadko dłużej niż po kilka | Chodzi o zagranicę, stanowi on inż Spies 2a rządzeniu kurs, według któreco|z dnia 3 stycznia r b. | 6902-23 
a muszą być z konieczności| sam w sobie furtkę, która pozwo- i by ; ja |k u: vo KASY tuoda 

A J > psa Wildt 75 [mogą być nrzyjmowane na wadja |kurs według którego kasy morą 
fomne. tembardziej, że ; redys- y ża, APER ARE prywat- Czersk 2800 | | kaucje obligacje 8 proc. państwo przyjmować do depozytów ma wa 
Mmt w stosunku do zapotrzebowa |* orzystać z Kredytu zagrani- ukier 50 | wej pożyczki zinai 1922 zmie |dia : s wio 

Mt , AZ : A Fir „Gl POZYCZKI 7!0'2] z r. 1922 zmie|dja j kaucije 6 proc. złote bony 
A iest małoznaczący i niema tia | AFISO W zak i niż dotych bicz 520|"'a się od dnia 26 stycznia r. b..|skarbowe Serii II. zmienia się 
fieji na jego znaczniejsze podnie-|C748 rozmiarach. Dotychczas z| iese ażfd ani j 
snie. bowiem komitet organiza-|Z38ranicznego kredytu korzysta-| Cegielski BPO] Er tobnikwiw sposób task tóc Sposób, że od wspomnianej 
hiny Banku Polskiego stoj na sta|?7 jedynie niektóre przedsiębior-| _ Lilpop PROBL ky BY daty t. j. od dnia 26 stycznia T. b. 
iwisku, że weksle w portfelu jn. | Stwa. jako z kredytu indywidual- P. kua pn anane) pożycz | mogą być wspomniane bony przyj 
tucji emisvinej nie stanowią|nego. Poważne instvtucie finan- Paaki pii i WE sM przyimowane na kau|mowane do depozytów po mk. 11 
okrycia dla emitowanych ban-|Sowe polskie posiadaja zagranicą Pocisk 5 5900 „e ; kj stw ak 8300000 milionów Za jeden bom 10-złotó- 
ea źnacznie szersze stócthiki nibor Rudzki 3 kos gda pięćset tysięcy) wy kk, 110 milionów za ieden 
Problem braku kapitału obroto- | Watni przemysłowcy 4 stosunko- „Starachowice 15750 00 IRacie, oniewalącą na VI bon -Złotowy. A 
"ego stanowić będzie jeszcze dłu. | WO większe zaufanie. a w razie Żyrardów 1400000 a O E EA 
g bolaczkę naszej zospodarki poz moga ga bl korzy Borko wski 3300 | RESZEL ZY O PO R 
Jateczne swe rozwiązanie znaj- e ) abłkowski 700 i 

lie dopiero wtedy, gdy społe-|SWYch zagranicznych 'korespon-| Klucze 6200 Irzefowa niętda maisia z? zk 

A . dentów. Nafta 4000 > an a 851.00 

sństwo zacznie oszczędzać i i Nitrat 1200 | GDANSK, 25 lutego. (Pat). — Na] Norwegia 289.00 
Worzy pierwsze poważniejsze] Depozyty wekslowe bvyłybw dzisiejszem zebraniu giełdv odańskiej Szwecja 69:00 
zerwy kapitału, które będą w swego rodzaju podkładem dla za- ` notowano W guldenach gdańskich: pa. 264 

nie zaspokoić przynaimniej| granicznych í krajowych wierzv-| NOMOWE notowania W Larychi. Warszawa (za milion) 0.62! —0,824| Weary doss 
jpilniejisze potrzeby, obrotówļcieli przemysłu i handlu polskiezo Marka polska (za miljon) 0,625—0,628 Wiedeń 51,875 
podarczych. Do'tego czasu sz już- nie moga nim narazie Zamknięcie głełdy Dolary (za 100, dolar) kW pp 

simy szukać tymczasowych|być kapitały bankowe. Byłyby w| ZURYCH 25 lutego. — (Pat), Dzi Holandi RW, 

` . ' . — k - olandja 21 .45—217,85 "ni ioktin " 
sobów dla złagodzenia naibar- |kasach banków prywatnych len- | staj notowania yty następujące: Zurych 100.45—100.53| MOW nia gięłdowe W Londynie. 
lej dających się nam we znakijsza namiastką pokrycia. aniżeli Holandja 215.25 Londyn z 25 00—25 00 LONDYN, 25:g0 Hiteżo (Paty Zam- 
tdogodności istniejącego stanul w kasach instytucji emisvjnej. s mk Berlin za 100 biljonów. marek nie- Ak $ „ac 
Ż ma ich poczet nie byłyby e|  Lendyn rysy | mieckich 150,293— 10,952] smiecie gieldy. 
eczy. ; f , 3 j szy p ` y ondyn. 24,87 za 100 biljonów marek rentowych N. York 451.45 
W tym kierunku. jak się dowia-| mitowane efektywne banknoty, a pipa =p nem. 151,67 —152,55 Francja - 97.40 
lemyv ze sier przemysłowych |edynie obligi kredytowe i listy Prada. mh : Belgja 119.26 
irektor tutejszego oddziału Ban-|twarancyjne, dla których albo Belgrad s 7.20 > Włochy 9/0 
h Handlowego w Warszawie n.lbDank sam. albo zainteresowany Sotja 400 Ratowania giołiowe W Pain esaii 25 4 
i i 4 łowi 4 ; Bukareszt 10 : grin 

pulborski rzuci! myśl, która od-|Przemrysłowiec «av kumiec sam ' „ge lutogo (Pah, Z Portugalja 172 
wiednin i przes poweźne inóty- | sżwkalby lokaty aaeranica Wieda feag Ae sy zy EO CZ olandja 1155 
clo realizowana. byłaby w gła-| Projekt zasłątujo na baomia n-| ZURYCH ( Bank- Verein | 0 7 9 anja no 21:29 
s > vE 5 | ERC obec = TR fi i $ 1 ndym orwagja 2.77.50 
E w pewnej mierzy włatwić gbrn; wasa gwiecrona ebedmie.gdy nnas |notował daig nieoflafninie Berlin za York zwęcj. 16 © 
PI ożywić kredyt, który w Kai | marst włówienałczy sirmo fdotych j>'jan 0,0129 88—0,0151, Belgin ` Helsingi ors 171,46 
bj postaci w obecivych bezwofów |czasowe kredvty rembursowe.] ZURYCH, 95 (PAT) PanksVerein | Hiszpania Niemcy hih. 195 
pw ych cząsach. w jakich się ana klótymi krył swe zazsaniczńe zm: ygtawsał dziś nievficjałnie Warszawę | Włochy Austcja 5 5,590 
tlismy. stanowi kardynalny wa- bowiązania. A czasami z de 
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© Szkoła rysunku i 


ð, 


1) Kursu malarstwa artystycznego. 


3) Aktu akademickiego wieczornego. 


5 


G art-mal. Stanisław 


je) ‘Zapisy przyjmuje szkoła codziennie od 4—6. Piotrkoyska 99. 
5 


art.-mal. Ryszarda Radwańskiego 


została rozszerzona przez utworzenie następujących działów: 


2) Kursu malarstwa dekoracyjnego i sztuki stosowanej. 


4) Kursu dla nauczycielek i nauczycieli rysunku, 
Kierownictwo tych działów objął z dniem dzisiejszym 


malarstwa 


Czajkowski 


144915 


GBGGGBGGGGDGAGGGGE 


CECEGCECECEECECECGECECEECECECCCLCE 


Związek Zaw. Pracowników Handl. i Biurowych m. Łodzi 


"RI. Kościuszki 21. 


| m a a a a r n 
Dnia l-go marca, o godz. 10-tej wiecz. odbędzie się w lokalu własnym 


Wielki Bal Związkowy 


Wejście tylko za zaproszeniami! 


Bilety tymczasowe będą—za pobraniem należności— 


zamieniane przy kasie w dniu balu. 


lytdcje prZYMISOWE. | 


Wydział Podatkowy (Dział Sekwestracyjty) ni- 
niejszym podaje do wiadomości, że w dniu 27 lutego 
1924 roku odbędą się licytację ruchomości niżej po- 
danych Osób za niewpłacone podatki. 


Karscha T., Zgierska 104, 3 kredensy, otomana, 
olomana z lustrem, fortepian, kredens do nut, dwa 
garnitury mebli, tremo i lustro. W garderobie— Hur- 
wicza „J., Cegielniana 53, tremo. Wienera S.. Nowo- 
miejska 2, maszyna do pisania. Blumenfrucha I., 
Zgierska 7, 5 szczotek, Frajmana I., Łagiewnicka 12, 
kredens Gutmana J., Al. I-go Maja 35, 4 krzesła. 
Bernarda Adolfa, Aleksandrowska 99, szafa. Gold- 
lirsza J., Magistracka 2, lustro, Breslauera, Gdańska 
Nr. 31, szafa, Cepelińskiego J., Młynarska 11, kre- 
dens. Białkowski J., Niecała 10, stół, Biedermana M,, 
Zawiszy 35, kredens. Fornalczyka, Wawelska 8, ko- 
moda. Helera H., Zawiszy 3, zegar. Krysztofiaka A., 
Marysińska 34, waga, Stopnickiego 1., Stary Rynek 14, 
zegar. Wajsanda, Aleksandrowska 22, zegar. Wun- 
tela E., Północna 20 waga. Pabin H., Frańciszkań- 


Dr. met, 


BRAUN 


Południowa 23 
Specjalista chorób 
skórnych i waner. 


Przyjmuje 8=—10 | pół 
1-2 | ñR. Panie 4—5 
DEK EO OK O R WA 


3 pokoje 


z kuchnią 


na Piotrkowskiej 
przy Nawrot 6d: 
stąpie Oferty do 
558—] |adm. „Głosu* dla 

„M. M.“  552—1 


Dyrekcja: ALFRED STRAUCH, 
SALĄ FILHARMONII 


Jutro, “S godz 850 wiecz 
Wielki Wieczór Poetów 


GKANANÓ 


Udział biorą: 
jakostaw Iwaszkiewicz 
jan Lechoń | 
mariusz Maszyński 
antoni Slonimski 
mana Strońska 
waa Tuwim 


Bilety do nabycia w kasie Filhar- 


= ” p T 3 n 
TA i = aka. a FP 3 
No ęć ŻE A. KPE KĘ. zaa WE O WF A: 


Kw lą 
P y 


DA 


IESTRA FILHARMONICZNA W ŁODZI. 
SALA FILHARMONIJI 
Dziś! [=== Dzis! 

Z2-gi Wielki Koncerf Symfoniczny 


Pożegnalny 


W Koncert BENEFISOWY 


dyr. W. BEROJAJEWA ` 


R W programie m. in. Głazunow—$ym- 
H6 fonja Nr. 5 i Głazunow „Raymofida” 


Bilety do nab 


gmachu Filharmonj 
od godz. 


1 4—7 wiecz, 


£ Bme Międzynarodowe 
TARGI WSCHODNIE 
w Hróleweu 
17—20 lutego 1924 roku. 
Wszelkich informacji udziela 


Oddział w Gdańsku, Stadtgra- 
ben 5, tel. 2507 i 549. 


Lekarzy Kasowych 


przy Zw.LeKarzy Państwa Polskiego. 
Zawiadamia kolegów, iż w środę dn. 27 lutego 


Zarząd Sekcji 


b. r, o godz. 9 wiecz, odbędzie się w lokalu 
Związku (Al. Kościuszki 17), 


"aee n 17.0 m IR 


<<+ 


Maka I wythow. 


jjis Mary gives 
English French 
and German les- 
sons, Visible 5—6 
Piòtrkowska M 108 
logd. 5 II fr. 
554—1n 
tTudent udziela 
lekcji. Specjal: 
ność: polski, taci- 
na. Plotrkowska 16 


m. 22 447 —5-1 
Ery nt udziela 
iekcji. Ceny przy- 
NE Andrzeja 
Ni52 m,5 od 1—5, 
542—-2-1n 


Kupno i sprzedał 


pozie! Sklep spo- 
żywczy dobrze 
prosperujący z 


mieszkanie do 
sprzedania. Wóle 
czańska 148, 


Wyszła z druku książeczką 


KURSY 
WALUT ZAGRANICZNYCH 


według giełdy warszawskiej 
za lata 1920, 4921, 1922, 1928 

i styczeń 1924. 461—3 
Cena mK. 2,700.000 
Niezbędne do orjentacjj dla 
banków, przemysłowców, kup- 
ców, posiadaczy akcji i t p, 


Główny skład w księgami H. 


L. FISZERĄ 


w Łodzi, ul, Piotrkowska 47, 


sj (głoszenia drobne 


| Po 75000 mk. za wyraz, || 


Dla poszukujących prac 
mk 80.000 za pid PNa i 
mniejsze ogloszenie 500,000. 


U 


INT. B7 


Lokale, miortkani 


pokoj duży ladnie 
umeblowany do 
odstąpienia może 
być na dwie osoby | 
Wiad. w „Ogniwię* | 
Sienkiewicza 67 
poszukuje kaw. 
Jerskiego poko 
jw okolicy Dziel 
nej Piotrkowski 
Of. proszę składy 
do „Głosu Polsk 
sub G.* 


555-149 

3 pokoje, kuchnią, 
przedpokój, wy: 
goda w centrum 


miasta do aje- 
cia. Ofe s u 


Lagabionę dokon, 


prian Anlela. 


ska 61-63, stół, Engiela S., Pomorska 51, 2 krzesła. |j monii od 10—1 oraz 5—7 wiecz. 


Goldberga Ch., Al. l-go Maja3, szafa. Sztajermana M., 


Gdańska 33, łóżko, Cepa W., Dworska 30, stół i 2 
krzesła. T, Fridricha, Konstantynowska 11-13, ka- 
napa. Grawego I., Kilińskiego 39, szafa, biurko i pra- 
sa. Tatarki I, Aleksandrowska 10, zegar. Sztern- 
felda J., Brzezińska 40, stół, Stadtlendera N., Mły- 
narska 13, zegar. Kroskoma M. Drewnowskiej 4 
szafa. Gumowaty M.. Młynarska 3, 3 umywalnie. 
Fryszermana A., Al. I-go Maja 21,. stół. Krongolda S. 
Konstantynowska 58, szafa, Bachariera M., Ludwiki 15, 
kredens. Urbańskiego F. Leszno 15, stół i 2 krzesła, 


Dnia 28 lutego 1924 róku o godz. 9-tej rano: 


Barucha Alberta, Sienkiewicza 50, kredens i stół. 
Frajlicha B., Al. Kościuszki 26, lustro. Horaka Gu- 
stawa, Wólczańska 123, fisharmonja. Henczel Irmy, 
Sienkiewicza 100, stół. Golde B., Zamenhoffa 6, 80 
rolek papy. Openheima R., Składowa 28, towar. Wer- 
nera R., Wólczańska 94, chleb. Kunce SŚ. Anny 19, 
obrus. Brzoza, Gdańska 138, przędzy 5 kg. Wajn- 
berga H., Podrzeczna 10, kredens. Tenenbauma, Pod- 
rzeczna 10, kredens. Sukcesorów Landego, Brzo- 
zowa 18, pianino. Dawidowicza, Nowo-Zarzewska 7, 
2 szafy. Ulrychsa S., Piotrkowska 257, kredens. Ma- 
jera J., Zamenhoffa 13, tremo. Piątczaka J., Rokiciń- 
Ska 10, szafa, Pawłowskiego, Rokicińska 31, kredens. 
Furmańskiego A., Grodzieńska 9, 2 krzesła i stół. 
Uszerowicza B., Lutomierska 3, szafa. Jaskiewicza J., 
Lutomierska 13, kredens. Pałczyński, Główna 42, 
szafa, Wieczorkowskiego Odyńca 10, szafa. Białasie- 
wicza, Napiórkowskiego 18, lustro. Bonieckiego W., 
SzwPabjanicka 44, budnik. Kubackiego B., Fijałkow- 
ska 4, szafa. Epsztajna, Targowa 39, szata. Dazlera, 
Tkacka 3, kredens. Rozenbauma, Lutomierska 11, 
kredens. Poborca B., Piotrkowska 71, materjał. Tow. 
Ubez. „Silezia* Kilińskiego 78, kasa. 578-1 


' Sprzedam kilkadziesiąt 
sztuk akcji 


Wilzewskiej Manufaktur 


Oferty, z podaniem suniy za akcję, proszę skła- 
dać sub „W. M. H./K.* do adm. „Głosu Polskiego". 
| 14 


72—2 


Redaktor i wydawca Marceli Sachs. 


GRAND-KINO 


„Dieja brzaci 


Wybifny dramat 6-elu akt. 


podlug słynnego utworu naszego pisarza 
Stefana Żeromskiego 


głównej Stanisława Galonne. 


głównej 


i 0 


Doświadczony korespondent 
i samodzielny buchalter 


wieloletni pracownik większych firm 
miejscowych poszukuje posady. Zna- 
jomość języków. Łask, zgłoszenia pod 
„Sincerus* przyjmuje administr. „Głosu 
Polskiego* —l 


Stenoty pisika 


znąjąca dobrze języki polski I niemiec- 
| posztkiwana Oferty do admin. sub 
„Stenotypistka” 1 


Poszukuję 


pokoju z kuchnią 


w śródmieściu. Pośrednicy p o ż,ą d ani. 
Wiadomość: Piotrkowska 185, i- 


chocki, między 8 a 8 wiecz. 558—5 


RUPIĘ 


tkalnie mechaniczną 


z calem urządzeniem, hez lokalu do 50 
sztuk warsztatów wraz z pomocnicze 
miod 52% de 72", Pośrednicy wykin- 
czeni. Wiadomość: ul. Sienkiewicza 40, 
l-sze piętro ot, prawa. 
godz. 10—t2 i 5—5. 


W drukarni „Głosu Polskiego“ Piotrkowska 88 


O 


Edward Barcz, | wabny czarny i kolorowy. Najnowsze 
575—2 | lamy, Majerczyk, Piramowicza 9. 


. -k zgubiła pašzport’ 
Nadzwyczajne gna Chaty" 
e è 541—5-Y , 
Pasady | prate prpeztajn kKalman 
o n a Poszukiwane a kalążkę 
wojskową wyd w 
Lekarzy Kasowych. poire a A paka 
n 
Porządek dzienny; Sprawozdanie z dotychcza- |6-cio kl asowem -T 
sowej- akcji cennikowej. 568—1 | wykształceniem Dr. med. 
szkoły handlowej 
obeznana z buchal- t Ber i 
4 pea E misje ię . 
encją, wła c 
asnawy ran, jes” rene | "== da 
9 ckim i rosyjskim Przyjm. y i 
który miał przyjemność spędzić krótki czas z tur- [070 e lejkolwiek Dzielna MA ô. 
czynką na maskaradzie Klubu Turystów w dniu 16 A biurowej. 
lutego 1924 roku, zechce bezinteresownie zwróci skawe oferty w ` 
właścicielce tegoż, zostawiony przypadkiem u niego | adm. „Głosu Pol“ Dr. 


pierścionek z dużym ciemno-fioletowym kamieniem. 
Charakter znanego mi dżentelmena pozwala mi przy- 
puszczać, że zagadka okaże się zwykłym Żartem kar- 
nawałowym. Adres: Cegielniana 80. Szmidt. 


— ZYTELNIKOM 
SALA TOW. MIŁOŚNIKÓW MUZYKI 


naszym 
eS Traugutta 1. RE 
Ò z, 


polecamy zba- 
wienny środek od- 
mładzający Krem 
Radium -Lengir 72, 
będący wynikiem 
długoletnich badań 
naukowych, Zmar- 
szczki, wądgry pie- 
gi liszaje znikają 
ezpowrotnie. a 
przy statem użyciu 
tego preparatu ce- 
ra zachowuje mło= 
dzieńczy gląd 
oraz nieskazitelną 
białość 1 delikat- 
ność. Przy naby- 
waniu unikać na- 
śladownictw i łą- 
dać kremu Radium 
weż firmy Lenoir 

. Zazna cza my 
również, że cej hah 
alniejszym,najsku- 
teczniejszym | ztt- 
pełnie nieszkodii- 
wym pudrem jest 
jedynie Puder Ra- 


Wtorek d 26. b.m. o g. 8w. 
wyglosi prelekcję ; 


NOWICKI 


artysta drammatyczny 


TEATR 


WSPOŁCZESNY 


TREŚĆ: 1) Teatr-istota-indywidualność: f) 
Aktor i widz=widownia | gy A 8) Od Ajs- 
chyloza do dni naszych. 4) Naturalism w 
teatrze, 5) Wielcy artyści | wielcy reżysa- 
rzy aż kdo niy cznej 0) Reakcja przeciw 
natural wi. 7) Teatr w epoce powojen- 
nej. 8) Usiłowania artyatytmne Reinhardta 
Meyerholda, Cralge's, Corró'go i imn. 

Osterwa t zespół „Reduty”* 10) Teorja tes- 
atru Witkiewicza. 11) Najnowsze kierunki w 
teatrze 17) Teatr p 


LO EA. LL: ina Lenoir h. 
BIUROWY «8-2 | apteczayeh: D) Li- 


pińskiego 2) Her- 
malina 5) Kahana 
4) Rzepkowicza 
5)Epsteina i innych 

594—1 


trzy pokoje wraz z obszernemi składa- 
mi, nadającemi się również dla niewiel- 
kiego przedsiębiorstwa przemysłowego 
na Piotrkowskiej między Przejażdem 
i Nawrot, natychmiast do odstąpienia. 
Oferty sub „Lokal P, 6521" do „Głosn* 


Ważne 
dta pań modystek i krawcowych. 


Bona (ianid 


z praniem f szy- 
ciem do rocznego 


Sowy ble do sprzedania najnowsze | dziecka potrzebna 
wstążki batikowe, lakierowane, chinee | Swiadectwa pożą: 
moreg, rypsowe oraz aksamitne, koloro- dane: Zgłosić się: 


Lejzerowicz ul. 
kwerowa 10, od 
11—12 w poł. 


we i czarne. Również tiu! grecki jed- 


pod „E. R“ 
551-5- 


loda skromna 
panna z 6-ci0 
klasow wyksztal- 
ceniem poszuktuje 
zającia Of.. sub 
„Skromna* do adm 
„Głosu* 40-5-pp 
alifikowana 


W; wcowa po- 


szukuje szycła w 
domach prywat- 


ryc, 
559-2 


su* 
pp 


Zaotiarowane 


igre wykwa 
lifikowanej po- 
szukuje się. Oferty 

sub „Krawcowa* 
—ż-pŁ 


Interesy handlowe 


upią plac pu 

| w Łodzi, dł © 

adm, pod „R.P.100* 
528 —2- 


Rep ę plac.— Bie- 
ecki, Wólczań- 
ska 77, Związek 
od 12—4 godz. 


Doniesienia rom. 


przybląka! się pies 
ragy wilczej. 
Prawy właściciel 
może odebrać Ki- 
lińskiego Ni 108 u 
Przybyła,  37-1-d 
nam wre "NN 
przedaję hipotekę 
przedwojenną 

rub, 1000, Łaskawe 
of. proszą skladać 
pod „1060* 70-7=d 


D e | 
Redaktor odpowiedzialny Władysław Magalski. 


|. SiMerstr0n 


ul, Zielona Ne i 


Choroby skórne | 
i weneryczne, | 


Prsyjm. 11—3, 6—40 | 
1-8 w, w żiodz. i= 


Ze ligsonowi 


Choroby kobieót 
skórne, I 
weneryczne (kob) 
Usuwanie włosów m 
twarzy alektr oli 
UL 6 Sierpnia | 


P dni 
wada de": " 


"IO. ROZRNW 


Lekarz-dontysia 


Ś.LEWITA-SIMR, 


przyjmuje 
Piofrkowska 80. 
15lu—2 
Z ZZ a o E 


OGŁOSZENIE. 
Prawy wtadcicle! 
może się zgłosić 
po pac: zg” 
pendlowego 
randlowego (2 p. 
ki) za ndowodnie: 
niem | zwro ter 
kosztów Piotrkow 
ska 234, zakład e: 
Jektrotechniczny |. 
Kaczmarski, 52 


Dr. med. 


J. MICE 


Zawadzka 35. 
Choroby uszu, no 
sa, gardła i krtani 
Przyjmije od god: 
11—l f od 4~ 


O od 


